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rośnie nasz dobrobyt... 
— mówi kol. B. Kurek z Zakładów Chemicznych w Wizowie 
podpisując Narodową Pożyczke Rozwoju Sił Polski 


W dwa dni po uruchomieniu 
Zakładów Chemicznych w Wi- 


zowie, Rząd ogłosił Pożyczkę 
Narodową. 
16 czerwca załoga zakładów 


wizowskich przeżyła swój rado- 
sny dzień — napełniono pierw- 
szą cysternę wyprodukowanym 
tu kwasem siarkowym. 


Żołnierze i oficerowie WP 


masowo deklar 


w Narodowej Pozyczce 


Rozwoju 


We wszystkich pododdziałach 
na jednym z obozów jednostek 
Okręgu Warszawskiego, w ba- 
teriach i kompaniach, w pod- 
oddziałach gospodarczych i sa- 
mochodowych żołnierze z poel- 
nym zrozumieniem wielkich na- 
rodowych celów, jakim słuzy 
pożyczka podpisywali listy sub- 
skrypeyjne. 

„Dla dobra naszej ukochanej 
Ojczyzny świadomie i jedno- 
myślnie podpiszemy pożyczkc— 
mówił szeregowiec Gaweł. 
Wzmocni ona siłe i bczpieczeń- 
stwo naszego Ludowego Pań- 
stwa, umożliwi szybszy wzrost 
przemysłu i rolnictwa. Sub- 
skrypcja pożyczki to patriotycz- 
ny obowiązek każdego Polaka!“ 

Jednomyślnie zgłosili swój u- 
dział w subskrypcji, oficerowie 
i podoficerowie zawodowi jed- 
nostki artylerii. 

Podpisywanie pożyczki zamie- 


ZMP-owcy z ZASPO 


w pierwszych szeregach 
subskrybentów Pożyczki 


(Koresp. 


Jesteśmy w oddziale Zakła= 
dów im. J. Stalina w Poznaniu. 


„Widzimy wszyscy mówi 
bezpariyjny przodownik : pracy 
BOLESŁAW  NAJDEREK > 
wyrastające w niezwykłym tem 
pie nowe wspaniałe giganty 
przemysłu, widzimy stały 
wzrost stopy życiowej mas ro- 
botniczych i całego narodu, wi- 
dzimy opiekę naszego Rządu 
Ludowego, jaka otacza nas, pra 
cowników ZISPO. My, zaufania 
naszego Rządu nie zawiedliśmy 
i nie zawiedziemy. Jestem prze- 
konany, że my, załoga, znajdzie 
my się w czołówce subskrybu- 
jących i damy swój wkład w 
budowę potęgi Polski". 


W chwilę po tym, we wszyst- 
kich fabrykach Zakładów or- 


„Chcemy, by takie fabryki 
jak nasza, rosły jak najprędzej, 
by liczba ich stale wzrastała. 
My, tu w Wizowie. pracujemy 
już w nowoczesnej fabryce, zbu 
dowanej wysiłkiem polskiego 
robotnika i technika, inżyniera 
i majstra. Niech  złoszczą się 
SEM amerykańscy 


ują swój udział 


Sił Polski 


niło się w entuzjastyczną mani- 
festację na cześć Polski Ludo- 
wej, na cześć naszego Ludowego 
Rządu j Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej — kierowni- 
czej siły narodu polskiego. Na 
listach sukskrypcyjnych nie za- 
brakło ani jednego podpisu ofi- 
cera, czy podoficera. 


| częciu produkcji w hucie „Czę- 
stochowa', w Zakładach Prze- 
mysłu Chemicznego w Wizowie 
itp. napełniły żołnierzy radoś- 
cią i dumą. 


„Gorące kochamy naszą Oj- 
czyznę — powiedział kpt. Ła- 
piński, dowódca przodującego 
pododdziału — i dlatego z ra- 
dością bierzemy udział w sub- 
skrypcji, przekonani głęboko, że 
w ten sposób realizujemy na- 
kaz przysięgi wojskowej, słu- 
żymy ze wszystkich sił naszej 
Ojczyźnie". 


własna) 


ganizują się masówki robotni- 
ków. ZMP-owcy wszędzie znaj- 
dują się na pierwszej linii sub- 
skrybentów Narodowej Pożycz- 
ki Rozwoju Sił Polski. Już w 
pierwszych godzinach dekla- 
ruja udział w pożyczce kol. 
Kasprzak z FC-2, kol. Stacho- 
wiak i znana młodzieżowa szyb 
koskrawaczka metali Weronika 
Strzyżyńska z FA, kol. Matusz- 
czak z FN i pierwszy, który w 
tej fabryce subskrybował po- 
życzkę w wysokości 14 dnió- 
wek — kol. Rudkowski oraz 
wielu, wielu innych. 


Subskrypcja trwa. Biorą w 
niej udział wszyscy. Młody 
uczeń z ośrodka szkoleniowego, 


Wiadomości prasowe o rozpo- ; 


mmy, robotnicy polscy, przekre- 
ślimy ich plany. Pożyczymy Pań 
stwu nasze pieniądze — niech 
wiedzą imperialiści. że siła na- 
rodu budujacego socjalizm jest 
nie do zwyciężenia” — mówił w 
dzień później brygadzista tow. 
STANISŁAW GRABSKI, de- 
klarując zarobek 18 dni pracy 
i wpłatę pieniędzy w 6 ratach. 


Tak jak tow. Grabski myślą 
wszyscy pracownicy Zakładów 
Chemicznych w Wizowie. .Świad 
czą o tym wyniki — do godz. 
10.00 dnia 20 czerwca vubskry- 
bowało pożyczke przeszło 70 
proc. załogi. Pracownicy działu 
placowego, stolarni, laborato- 
rium, straży pożarnej — wszy- 
scy już zadeklarowali swój u- 
dział w Pożyczce. 


Co parę godzin, szczególnie 
przy ukończeniu zmian, radio- 
węzeł podaje meldunki o ukoń- 
czeniu subskrypcji przez ten 
czy inny oddział, podaje wypo- 


wiedzi robotników subskrybu- 
jących Pożyczkę. — Pierwszy 
meldunek o zakończeniu sub- 


skrypcji w oddziale złożył kol. 
ZBIGNIEW JAKUBOWSKI z 
laboratorium. 


Wszyscy robotnicy deklarują 


Wysoką ilość dniówek. Tow. 
| MICHAŁ ZAJĄC — robotnik 
miynowy — zarobek 18 dni 


pracy, koledzy z taśmy młodzie- 
żowej BOLESŁAW KUREK i 
STANISŁAW DROGA — za- 
robek 14 dni pracy każdy. 


Kol. B. Kurek mówił podpi- 
sując listę: „U nas w zakładzie 
na własne oczy można przeko- 
nać się, do czego jest zdolny 
wolny naród, pracujący dla 
siebie. Z każdą nowouruchomio- 
ną fabryką rośnie nasz dobro- 
| byt. Im predzej wykonamy 
| Plan 6-letni, tym szybciej wzro 
śnie stopa życiowa ludzi pracy 
w naszym kraju. Uruchomienie 


np. takiej fabryki jak nasza 
podniesie produkcję rolnictwa 
i polepszy przez to zaopatrzenie 


pożyczkę — to przecież dla na- 
szego dobra.“ 


Z. GIERGIELEWICZ 
Średnio ponad 


państwu pracownicy 
Nowej Huty 


Na wielu odcinkach 


ta zakończono już 


czynili to m. 


młody robotnik i technik. Cała 
załoga. 


(W): 


dzieżowy przodownik 
Piotr Ożański, p 


miasta Subskrybujemy wszyscy | 


budowy | brze pamiętam 
kombinatu i miasta Nowa Hu- 
subskrybo- 
wanie Narodowej Pożyczki Roz- 
woju Sił Polski. przy czym śred- 
nia subskrybowanych kwot wy- 
nosiła równowartość ponad 20 
dniówek, Niektórzy deklarowa- 
li cały miesięczny zarcbek. U- 
in. wybitny miło- 
pracy | 
rzodownica pra- ' ukochanej Ludowej 


cy — Maria Knapik, inżynier 
Aleksander Turłaj, inżynier T. 
Posadzki. 


Młodzieżowa brygada im. Jan 
ka Krasickiego pracująca w ba- 
zie sprzętu PPRK-2 w Nowej 
Hucie zobowiązała sie pożyczyć 
Państwu zarobki z 27 roboczo- 
dniówek. Inicjatorem tego czy- 
nu jest kol. Kazimierczak — 
krygadzista, który prócz swych 
kolegów uświadomił i zapoznał 
z warunkami Pożyczki 43 star- 
szych robotników. Wszyscy oni 
subskrybowali zarobek z 11 — 
14 roboczodniówek. 


Kol. Łewandowski, również z 
PPRK-2 na masówce, w której 
brało udział 200 robotników 
pierwszy wezwał swych towa- 
rzyszy do udziału w Pożyczce. 


niu 85 proc. zebranych od razu 


zgłosiło swe zobowiązania w 
granicach 10 — 18 roboczodnió- 
wek. 

54 brygada SP przekazała 


6.000 zł. za przepracowane nad- 
programowo 3 godziny w dn. 
|19.6. br. Podobne zobowiązania 
złożyły: 42, 11. 39, 56 i 37 brv- 
| gady. 

(Gaj.) 


Pożyczam państwu, 

bo władzy ludowej 

| zawdzięczam wszystko 

— mówi rębacz Gałązka 

z kopalni „Chorzów“ 
(Kor. wł.) „Każdy górnik sub- 


sparent rozpięty przy wejściu 
do kopalni „Chorzów“. Z górni- 
czej świetlicy rozbrzmiewają we 
sołe tony muzyki. Co chwila 
wchodzą tu ładowacze, sztyga- 
rzy, rębacze i Ścianowi z dru- 
giej zmiany. Przy stoliku. za- 
siadła Komisja Współdziałania. 
Górnicy z kopalni „Chorzów“ z 
powagą spełniają swój obywa- 
telski czyn. 

Do przybranego czerwienią 
stołu podchodzi rębacz strzało- 
wy z 6 oddziału Alfons Ga- 
| łązka. Przyszedł tu prosto z pra- 
cy. Jest jeszcze czarny od wę- 
gla. 

„Pożyczam 


państwu, bo 


20 dniówek pożyczyli wiem, że pieniądze te SA 


do dalszej rozbudowy hut i ko- 
palni, do budowy Pałaców Dziec 
ka i jasnych mieszkań robotni- 
czych—mówi ob. Gałązka.—Do- 
czasy sanacji, 
|kiedy to przez 10 lat byłem bez- 
robotny i tylko z pracy w bie- 
|daszybach  wykarmiłem troje 
|dzieci. Potem wojna... Zabrała 
ena oczy jednemu z moich sy- 
nów. A władzy ludowej zawdzię 
czam wszystko. Moi synowie bę- 
ida inżynierami. Jestem stary, 
ale oddałbym wszystkie siły dla 
przyspieszenia rozwoju naszej 


|szych portach, składały podpisy 


Bezpośrednio po jego wystąpie- | 


skrybuje" — głosi potężny tran- : 


Lista pożyczkowa zapełnia się 


podpisami. 20 dniówek robo- 
czych deklaruje ZMP -owiec 
Herman Mleczko — ladowacz z 


5 oddziału. 
Do godz. 16 już 75 proc. za- 


łogi kopalni „Chorzów“ zade- 
klarowało swój udział w Po- 
życzce. (1. Gur.) 


Radiowe meldunki 
marynarzy i rybaków 
o podpisaniu pożyczki 


W tym czasie gdy załogi stat- 
ków Polskiej Marynarki Han- 
dlowej, znajdujących się w na- 


pod zadeklarowanvrni sumami 
pożyczki. drogą radiową napły- 
wały meldunki od jednostek 
Polskiej Marynars, Handlowej, 
znajdujących się nu morzu. 

Pierwszy meldunek nadesłała 
załoga S/S „Warmia“: 

„Rozumiejąc zna:zenie Naro- 
dowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski, chcemy przyczynić się 
do wielkiego dzieła rozbudowy | 
| gospodarczej i kulturałnei na- 
szego kraju. do utrwalenia nie- 
' podległości Polski W związku z 
jtym członkowie załogi S/S 
„Warmia“ zadeklarowali łącz- 
| nie 10.500 złorych”. 


Szyper przodującego trawle- | 
ra S/S „Jupiter“ znany przo- 
downik pracy Paweł Gie zade- 
klarował 2.460 zł. Powiedział 
on: „Chcemy, aby nasze stocz- 
nie rozbudowywały sie coraz 
bardziej, chcemy, źcby budowa- 
ły one coraz wiecej stalków, a 


w ten sposób dostarczymy wię- 
cej ryb dla mas pracujących 
kraju.“ 


-rnrn 
s.r e mre 


pomagasz swemu państwu 


= 


w realizacji wielkich zadań pokojowego budownictwa. 


PRTaTRiATZTATATATZEŻ ŻA 


Parara rs re 


Na zdjęciu: podpisywanie Pożyczki w, Państwowym Gospodarstwie 
Apolonię Kułużynę, która zadeklarowała wysoko ść zarobku 15-dniowego. 
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Wieś podypisuie 


arodowa Pożyczke Hoza ej Si Polski Palski 


Wszyscy pracownicy PGR 


Zielonki 


siibskrybowali w pierwszym dniu Pożyczkę 


PGR Zielonki (gmina Ożarów) 
to jedno z wielu Państwowycn 
Gospodarstw Rolnych powiatu 
warszawskiego. 


Każdy robotnik — młody czy 
stary—dekłarował tu część swo 
jego zarobku, aby przyspieszyć 
w ten sposób rozwój sił Polski 
Ludowej. Pracownicy rolni go- 
spodarstwa Zielonki pożyczyli 
państwu ponad trzy tysiące zło- 
tych! 


Brygadier oborowy tow. Wa- 
claw Kozera pierwszy z dumą 
kładł swój podpis na liście po- 
życzkowej. 


Pracownica rolna kol Stani- 
sława Wcisła deklarując po- 
życzkę mówiła: „Nie znajdzie 
się chyba. nikt, kto by skąpił na 
polepszenie życia w całym kra- 
ju. Przecież wiem. że z tych i 
innych pieniędzy, co je pożycza- 
my. będzie więcej maszyn rolni- 
czych dla naszych gospodarstw. 
łatwiej nam będzie robić w 
polu...“ 


A przewodniczący LZS-u.w 


Zielonkach i ogrodnik tamtej- 
szego PGR — kol. Jan Sekuła 
powiedział swym kolegom: 


„Wiecie, jak przeczytałem w ga- 
zetach o Hucie „Częstochowa“ i 
6 Fabryce Kwasu Siarkowego w 


Wirowie, to zrozumiałem, że a 


nas robi się wielkie rzeczy. A 
trzeba pomóc, żeby robić jesz- 
cze większe. Dlatego to ja się 
wcale nawet nie wahałem. czy 
pożyczyć, czy nie. Trzeba poży- 


czyć!" 
L. LEW. 


Spółdzielnie produkcyjne 
poznańskim niz 
pozostają w tyle 
(Obsługa własna) 


„Trzeba mieć więcej maszyn 
rolniczych, więcej nawozów 
sztucznych, trzeba racjonalniej- 
szych metod hodowli“... Ze Zro- 
zumieniem przyjęli słowa tow. 


Cyrankiewicza robctnicy rolni 
z puznańskiego. 
Oto członkowie Spa!dzielni 


Produkcyjnej w Zodviechcwicach. 
pow. Sieradz. zadeklarowali po- 
życzyć Państwu — w sumie — 
zarobek 301 dniówek obrachun- 
kowych. 


Każdy z członkjw Spółdzielni 
Produkcyjnej w Farnowie, w 
pow. obornickim, zobcwiązał się 
pożyczyć swój zarcnek 7 7 dnió- 
wok. Wpłata dokonena będzie w 
jednej racie. 


W sminie Dopijewo. pracow- 


nicy Instytutu Ziół Leczniczych 
subskrybują 6.430 zł 

W POM-ie Leszno już 86 proc. 
pracowników podpisało Pożycz- 
kę. Przodownicy pracy Helena 
Jasińska. Eugeniusz Ciszak, 
Sylwester Włodarczak i kier. 
warsztatu Tadeusz Chudziński 
pożyczą państwu sumę równają 
cą się 30 roboczodniówkom. 


ZMP-owcy z PGR 
— Belsk subskrybują.. 


(Obsł. wł.) W PGR — Belsk 
zespół Błędów (pow. Grójec) 
masówkę przeprowadził przew. 
koła ZMP tow. Antoni Toma- 
Szewski. Pierwszy też zadekla- 
rował on 10 swoien dniówek 
roboczych Za jego przykładem 
deklarowali ZMP-owcy Krysty- 
na Lożek, Teresa i Krystyna 
Górskie, Zofia Lutek i inni. w 
dniu tym podpisali również po- 
życzkę stars. robotnicy. M. in. 
zadekiarowa: także na Pożycz- 
kę Narodowa 67-letni Jan Si- 
korski. analfabeta, podpisując 
listę subskrypcyjną trzema krzy 
żykami. 


m 


k) 


czeństwa Narodowej Pożyczki. 


życzkę. 

„Zbudujemy piękna, wspania- 
łą i szczęśliwą ojczyznę ludu; 
pracującego miast i wsi“, — 
mówili robotnicy podczas ma- 
sówki w ZWLE im. Róży Lu- 
ksemburg. Na Pożyczkę Narodo- 


wą w ciągu jednego dnia 76 
proc. załogi dało Państwu 
327.925 zł. 

$ 


Budowniczowie osiedla Mura- 
nów podpisują Narodową Po- 
życzkę w poszczególnych gru- 
pach. Tak np. w KGR 2 sub- 
skrybowano już pożyczkę 98 
proc. załogi, na sumę 90.060 zł. 

W KGR 4 brygada ZMP-ow- 
ska Tadeusza Wolskiego poży- 


Ojczyzny“. 


Siła świadomości narodu 


Mineły zaledwie trzy dni niu trudności „które orgs- 
od rozpisania Narodowej  nicznie są związane z nie- 
Pożyczki Rozwoju Sil Pol- bywałym w historii Polski 
ski. a już wiadomo, że rozwojem. 
stała się ona powszechną Głęboką świadomość, ja- 
manifestacją narodu na ka cechuje podpisujących 


rzecz walki o pokój i przy- 
spieszenie realizacji 6-let- 
niego Planu Mo, GRA 
nego rozwoju czyzny. 
We wszystkich zakątkach 
Polski, starzy i młodzi 
robotnicy, chłopi i in- 
teligenci wszyscy lu- 
dzie, którym na sercu 
leży szczęście i siła Oj- 
czvzny pospieszyli wypełnić 
swój obywatelski obowią- 
zek. Subskrybowanie po- 
życzki staje się nie tylko 
deklaracją części zarobków 
na rzecz ogólnego i swego 
rlobra. staje się przede wszy 
stkin. wyrazem głębokiej 
świadomości narodu e hi- 
storycznych celach pożycz- 
ki. Naród wie, że pożyczka 
służy dalszej) rozbudowie 
naszego przemysłu, naszego 
rolnictwa. powstaniu no- 
wych, słonecznych osied- 
li mieszkaniowych. Naród 
wie, że służy ona przełama- 


pożyczkę, określiła w pro- 
stych, pięknych słowach 
prządka Apolonia Kubik: 
„Pożyczamy pieniądze pań- 
stwu — to tak, jakbyśmy 
pożyczali sobie samym“. 

Tysiące wypowiedzi ludzi 
podpisujących pożyczkę po 
twierdzają efiarność i pa- 
triotyzm, zwartość naszego 
narodu w walce o pokój i 
Plan 6-letni. 

„Podpisuję pozyczkę — 
mówi spawacz z Fabryki 
Samochodów na Żeraniu 
tow. Jabłoński — bo my ro- 
botnicy, cały nasz naród, 
pragniemy siłnej Ojczyzny. 
l wszystko uczynimy aby 
Polska była silna". 

Wszystkie rusztowania 
nad Polską wykuwają jej 
siłę. Ale siła ta rodzi się w 
nieustannym zmaganiu z 
trudnościami. w nieustan- 
nym ich pokonywaniu. „Ko 


cham Oijczrznę — mówił 
młody rębacz kopalni „Lud 
wik“ Stanisław Woch — ko 
cham swoją kopalnię, swój 
dom, widzę jak kraj nasz 
potężnieje z każdym dniem. 
Ale dużo jęszcze mamy do 
zrobienia, dużo jeszcze mu- 
simy pokonać trudności. Bio 
rąc udział w Pożyczce po- 
magamy państwu w prze- 
zwyciężaniu przeszkód, któ- 
re stoją na drodze do wyko- 
nania Planu 6-letniego". 
Trudności w naszym bu- 
downietwie powstają rów- 


nież w wyniku działania 
wroga klasowego we- 
wnątrz kraju i dywersji 


imperialistów prących do 
nowej rzezi światowej. Spo- 
tęgowanie naszego budow- 
nictwa, łamanie wszystkich 
przeszkód, czynne przeciw- 
stawienie się zakusom 
krwawych imperialistów — 
oto jasna myśl poruszająca 
rękę podpisujących pożycz 
kę. Oto co mówi prof. dr 
Jan Bogdanowicz, lekarz w 
Szpitalu Dziecięcym w War 
Szawie: „Subskrypcja po- 
życzki jest dalszym ciagiem 


walki o pokój, jest legicz- 
nym następstwem naszych 
podpisów złożonych pod 
Apelem Światowej Rady Po 
koju. Przez podpisanie po- 
życzki przyczyniamy się do 
wzmocnienia naszej Ojczyz- 
ny, do utrwalenia pokoju" 

„Wiem — mówiła robotni 
ca WZPO im. 17 Stycznia 
Zofia Nazarczyk — ze zgła- 
szając swój udział w pożycz 
ce przyczyniam się do odbu 
dowy drogiego mi miasta 
Warszawy, przyczyniam się 
do szybkiego podniesienia 
dobrobytu i zapewnienia 
szczęśliwej przyszłości dla 
mnie i mojego dziecka“. 

Te wypowiedzi i tysiące 
innych dokumentują 0l- 
brzymią siłę Narodowej Po- 
życzki, siłę, która wypływa 
z głębokiej świadomości na- 
rodu o jej celach i znacze- 
niu. Olbrzymią silę ma Na- 
rodowa Pożyczka, bo olbrzy 
mią siłą jest świadomość na 
rodu, że tylko drogą nieu- 
stannego rozwoju, drogą po 
konania trudności umac- 
niamy potęgę suwerenność 
naszei Qirzvznv. 


obligację 


p listę zbiorową klasy. 


j no wszyscy 
| miejscu 


czyła Państwu swój 10-dniowy 
zarobek. 


136 pracowników oddziału za- 


opatrzenia subskrybowało w 
ciągu jednego dnia 48.890 zł. 
(tes) 
= 


Masówka w Liceum im. Bato- 
rego w Warszawie zgromadziła 
ponad 300 uczniów i nauczycieli. 
Masówkę zagaił uczeń kl. 8-ej. 
kol. Girtler. Po przemówieniu 
jednego z maturzystów, odbyła 
. się dyskusja. Koledzy z lic. Ba- 
torego zgłaszali swój udział w 
subskrypcji, podkreślając wagę 
tej sprawy. Kl. XI podpisała 
już pożyczkę w 100 proc. Nie- 
którzy koledzy, oprócz 10 zł. na 
indywidualną,  zgła- 
szali także niewielkie sumy na 
T.S. 


s 


Dnia 20 bm. do godziny 10 ra- 
znajdujący się na 
robotnicy i pracowni- 
cy umysłowi Dworca Głównego 
zgłosili swój udział w pożyczce. 


Spośród 170 pracowników 


i; Służby Ruchu, 150 zgłosiło już 


swój udział , 20 jest na urlo- 


É pach. Pracownicy: Maruski, Gil- 


ier, Szczodryn i Ficygowski tele- 
; graficznie wyrazili zgodę na 
wzięcie udziału w pożyczce. 


W dziale służby handlowo- 
osobowej podpisały pe życzkę 


| 112 osoby. Dział Służby Ochro- 


ny Kolei podpisał w 100 procen- 
tach. Przecietna wysokość zade- 


W dalszym ciągu napływają meldunki e subskrybowaniu przez wszystkie 
Również młodzież robotnicza i szkolna dokumentuje 


łość do Ojczyzny i wolę przyczynienia się do wzrostu jej sił gospodarczych, 


klarownej pożyczki wynosi 
9—14 dniowych zarobków. 


Na budowie PPB-KAM bry- 
| gada młodzieżowa, na czele z 
kierownikiem budowy tow. 
Ciechanowskim zadeklarowała 
swój udział w Narodowej Po- 
życzce Rozwoju Sił Polski. Kol. 
Stefan Sawicki — murarz przo- 
downik pracy, wyrabiający 370 
procent normy powiedział 
„Jestem Świadomy tego, że my 
robotnicy musimy pomóc, by 
powstało więcej kopalń, fabryk, 
szkół, szpitali i dlatego pożyczam 
mojemu Rządowi 1.800 zł. 
Kol. Tarwacki i Śledziński z tej 
samej brygady zadeklarowali po 
36 roboczo-dniówek kol. Wrób- 
lewski i Ciura po 21. 


Gd 


W Garbarni nr. 2 na Grocho- 
wie kol. Namówiecki zadeklaro- 
wał 15 zarobków dziennych, a 
kolż Zegarowicz 14. 


W ZWAWN im. Dymitrowa 
kol. Koziński — majster młodzie 
żowego oddziału trasporterów 
dał 25-dniowy zarobek. Kol. 
Ryszard Wasiak, zgłosił 25- 
dniowy zarobek. „Subskryp- 
cja Narodowej Pożyczki Roz- 
woju Sił Polski — powiedział 
on — ma dla mnie bardzo duże 
i głębokie znaczenie, gdyż przez 
udział w niej czuję się rzeczy - 
wistym współtwórcą naszej pięk 
nej Warszawy”. 


* 


Na Żoliborzu, odbyły się ma- 
sówki w 38 zakładach pracy, 
‘gdzie już około 10.000 młodzie- 
ży zadeklarowało 1.393.000 zł. 


* 


We wszystkich niemal szko - 
łach odbyły się masówki. na 
których frekwencja wynosiła od 
85 — 90 proc. 


E 


W Liceum Gospodarczym przy 
ul. Otwockiej 3, odbyła się ma- 
sówka, na której kol. Wrzesiń- 
ski, powiedział: — „Im więcej 
zadeklarnjemy, tym więcej bę- 
dziemy mieć szkół. fabryk. 


warstwy spole- 
swą mi- 
subskrybując Po- 


od Wzrośnie nasz dobrobyt, wzmoc 


nimy naszą gospodarkę naro- 
dową". 


Młodzież szkolna Starówki za- 
deklarowała dotychczas 6.065 zł 

W Państwowym Liceum Ko- 
munikacji i Liceum Spółdziel - 
czym (ranne) oraz POSZ Nr 21 
nadano przed rozpoczęciem lek 
cji specjalne audycje na te- 
mat pożyczki. 

Na Uniwersytecie Warszaw - 
skim, masówka zgromadziła 400 
studentów. Kol. Nowakowski 
z Wyższej Szkoły Prawniczej 
im. Duracza — powiedział: 
„Jako synowi robotnika Pań - 
stwo Ludowe umożliwiło mi 


pT 
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Młodzież Stolicy zgłasza udział 
Narodowej Pożyczce Rozwoju Sił Polski 


| czenie pożyczki i mimo swrch 
|skromnych możliwości deklaru- 


je 100 zł”. Taką samą kwotę dał 
kol. Pawlak. 
Ogółem zadeklarowało już 


judział w pożyczce 130 studen- 
tów na sumę 14.320 zł. 


W szkole im. Wawelberga 96 
pracowników naukowych i ad- 
ministracyjnych zadeklarowało 
31.240 zł. 


W AWF-ie picrwszych 19 
studentów  subskrybowało po- 
życzkę na sumę 1610 zł. 


Na Studium Przygotowaw - 
czym w dniu 18 bm. o godz. 20 
odbyła się masówka przy u- 
dziale 45 osób Podpisali oni 
pożyczkę w wysokości po 90 zł. 
Prócz lego podieto zobowiąza- 
nie: przepracoweć 5 godzin na 


studia. Rozumiem doskonale zna ' budowie. (T. N.) 
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naszej coraz piękniejszej i wspanialszej Warszawy! 


Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił Polski 


Rzetelny wkład w walkę o pokój 


ZĄD Rzeczypcspolitej 
postanowił rozpisać 
Narodową  Peożyczkę 
Rozwoju Sił Polski. 
Premier Rządu RP. 
tow. Józef CYRANKIEWICZ, 
w przemówieniu radiowym do 
narodu polskiege w dniu roz- 
pisania pożyczki. 18 czerwca 
1951 r., powiedział m. in.: 


„Amerykańscy imperiali- 
Ści nie moza pogodzić się z 
faktem, że jesteśmy suwe- 
rennym państwem, że nie 
można nam założyć mzrshal- 
lowskiej obroży. że nie moż- 
na nas eksploatować, że nie 
można już kupczyć naszą 
ziemią. 


Toteż nie szczędzą oni anł 
wysiłków, ani dołarów. aby 
zahamować rozwój Polski, 
aby osłabić obóz pokoju. 
Zasyłają do nas szpiegów i 
dywersantów. Usiłują zamą- 
cić naszą poxoiową pracę 
potokami najbardziej cynicz- 
nych i niewybrednych 
kłamstw, próbują przeszko- 
dzić rozwojowi naszej gospo 
darki przez zakaz eksportu 
maszyn i surowców do Pol- 
ski.“ 


W naszych oczsch rozkwita 
nasza Ojczyzna — Polska Lu- 
dowa. 

Naród polski buduje wspa- 
niały dom dla siebie. 

Kładziemy teraz n.ocne i 

trwałe fundamenty. Staramy 
sie. aby były jak najlepsze, 
iak najmocniejsze. Na tych 
fundamentach wznosić bowiem 
będziemy nasz dem — Polskę 
Socjalistyczna. 
"Cofnijmy się teraz © kilka- 
naście lat wstecz. Polska 
sprzed lat kilkunastu. Folska 
bankierów, przemysłcwców i 
cbszarników, rodzimych i za- 
granicznych. 

Niepodzielnie panoszvł się 
w Polsce ówczesnej kapitał 
zagraniczny — przede wszyst- 
kim amerykański, niemiecki i 
francuski. W ścisłej komity- 
we z burżuazją ł obszarnic- 
twem polskim, odbywała się 
zakrojona na szeroka skalę. 
wysprzedaż bogactw parodo- 
wych. wysprzedaż  niepodle- 
złości i niezależności narodo- 
wej. Nędza i bezrobocie wzra- 
stające stale powszechne zu- 
bożenie — to byłv bezpośred- 
nie skutki kolonizaci* Polski 
przez kapitalistyczne mono- 
pole, z amerykańskimi na cze- 
le. 

Przypatrzmv sie dłz przy- 
kładu sytuacji w przedwojen- 
rym polskim przemyśle gór- 
niczo-hutniczym. W 1929 roku 
powstaje koncern pod nazwą 
„Wspólnota Interesów Górni- 
czo-Hutniczych”* Kontern jest 
potężny. Pod jego kontrolą 
znajduje się więcej niż połowa 
produkcji żelaza w Polsce. W 
zakładach kontrolowanych 
przez ten koncern precuje 45 
tysięcy robotników. 

Kto kierował  ..Wspólnotą 
Interesów“? Nazwiska. które 


przeczytacie poniżej, mówią 
same za sicbie: 

Peinrich von Stein — ban- 
kicr z Kolonii. Jakur Gold- 
srhmidt — ban«ier z Berlina. 
H. Gutman — oankier z Ber- 
bna. Averell Harriman — No- 


wy Jork, Irving Russi — przed 
stawiciel Harrimana na Euro- 
pe. Dr Eugene Łubovitsh — 
Paryż. Fritz Wstman — Ber- 
lin Paul von Schwabach — 
Eerlin, Flick Berlin Ge- 
heimrat, dr Wilinyer — 7 Ka- 
towic, ksiażę Janusz Racziwiłł, 
Hipolit Gliwic, Antoni Wie- 
niawski. 


Prof. Adam Schaff 


Kompania, jak z tego widać, 
dobrana. Prawdziwa wspólno- 
ta interesów rekinów przemy- 
słowych amerykańskich, nie- 
mieckich, francuskich i pol- 
skich, żerujących na ciele Pol- 
ski. 


Przykładów takich mnożyć 
by można bez liku — kəżdy z 
pich świadezy o całkowitym 
zaprzedaniu polskich interesów 
narodowych zagranicznym im- 
perialistom przez rodzimą bur- 
żuazję. rządząca w tych cza- 
zach Polską. Jakie to pocią- 
gało za sobą skutki? Polska 
wczesna była nie tylxo tere- 
nem niesłychanego wyzysku, 
terenem, z któregc obfilą stru- 
za płynęło złoto do zagranicz- 
nych kas bankierskich Polska, 
uzależniona całkowicie gospo- 
darczo, była w równym stop- 
niu uzależniona politycznie. 
Stanowiła posłuszne ogniwo 
w  imperialistycznym bloku 
antyradzieckim. Była strażą 
przednią imperialistycznych 
hord. 

I dlatego teraz. kiedy w wy- 
niku zwycięstwa Armii Ra- 
dzieckiej nad hitleryzmem — 
rud pracujący ujął w Polsce 
władzę w swoje ręce, kiedy fa- 
bryki i ziemia, z których prze- 
kędzono kapitalistów i cbszar- 
ników — stały sie własnością 
ogólnonarodowa, kiedy Połska 
Ludowa raz na zawsze wy- 
rwała się spod wpływów i za- 
jeżności imperiaiistów -- w ich 
obozie, w obozie wojny i wy- 
zysku zapanowała wściekłość. 

Polska Ludowa. budująca 
socjalizm, zdecydowarie sta- 
nęła u boku Związku Radziec- 
kiego, w ogólnoświatewym o- 
bozie pokoju. Przy pomocy 
Związku Radzieckiego, dzięki 
braterskiej współpracy z kra- 
jami demokracii ludow ej 
budujemy socjalizm, pomna- 
żamy siłę naszegc kraju, siłę 
całego obozu pokoju. A nie- 
ustanny wzrost potęgi tego o- 
bozu krzyżuje, łamie, niweczy 
imperialistyczne plany. Każdy 
dzień naszej twdrczej pracy — 
to wzrost naszei ciły. lo bliż- 
szy krach  imperial'stycznej 
potęgi. 

Amerykańscy podżegacze 
wojenni zdają sobie z tego 
sprawę. Widząc nasze rosnące 
budownictwo czuiy swą 
vrzmagającą się słabo:ć. Dla- 
tego z taką siłą vozpetali i pro- 
wadzą politykę, skierowaną 
przeciwko Polsce. Jak szydło 
z worka, codziennie wyłażą na 
wierzch ich knowenia i zbrod- 
nicze zamiary. 

Przygotowując wojne — im- 
perialiści wskrzeszają i uzbra- 
dają hitlerowski Wehrmacht. 
Jego żołdakom. za udział w 
wojnie, obiecnja zapłacić na- 
mzymi ziemiami. Z niesłvcha- 
na siłą rozpętany został w 
Niemczech Zachodnich rewi- 
zjonizm i nagonka przeciwko 
Polsce. Do tego celu amery- 
kańscy podżegacze wojenni 
urykorzystują najzagorzalszych 
hitlerowców. wrogów w'szyst- 
kiego, co polskie. 


...nie można nam założyć 
marshallowskiej cbroży... — 
powiedział m. in. w przemó- 
wieniu radiowym Premier CY- 
RANKRIEWICZ. I dlatego ci, 
którzy na oszukarczej. jawnej 
i bezprawnej grabieży, zwanej 
„planem Marshalla“, zarabia- 
ia miliony dolarów —,nie mo- 
ga przeboleć naszej niezależno- 
ści. A przecież nicjaki p. A. 
Harriman — doradca Truma- 
na, były administrator „planu 
Marshalla“ — to nie kw inny, 
lecz właśnie ten sam. który 
przed laty zasiadał w zarządzie 
„Wspólnoty Intercsów Górni- 


' nieheblowanych desek 


czo-Hutniczych*. Szczególnie 
mocno go boli utrata dolaro- 
wych źródeł w Polsce, dlatego 
z taką wściekłością szczuje i 
ujada na Polskę. A będąc do- 
radcą Trumana ma szerokie 
pole do popisu. 


Amerykańscy imcerialiści 
boją się naszej rcsnączj siły. 
Próbują wszelkimi sposobami 
przeszkodzić naszemu  wspa- 
niałemu rozwojowi. Szpiedzy 
i dywersanci, nasyłani i opła- 
cani przez USA, próby zaha- 
imowania naszej wymiany han- 
uslowej z krajami Europy Za- 
thodniej, najpluzawsze kłam- 
stwa i oszczerstwa —- to ich 
»roń w walce przeciwko nam, 
w walce przeciwko cbozowi 
pokoju i jego rosnącej potędze. 


Czym my powinniśmy od- 
powiadać i czym odpowiadamy 
wraz z całym obozem pokoju, 
wraz ze Związxsiem Radziec- 
kim, na zakusy imperialistów? 


Wzmożona praca nad roz- 
wojem potęgi i zwartości obo- 
zu pokoju — to jest nasza od- 
powiedź podżegaczom wojen- 
nym. Wszechstronny rozwój 
sił obozu pokoju — to skutecz- 
na tama, wznoszona rękami 


się imperialistyczne plany. 
sctek milionów ludzi przeciw- 
ko wojnie. O te tamę rozbiją 


Obowiązkiem każdegu Pola- 
ka-patrioty jest wytężona ił 
usilna praca nad wszeęchstron- 
mym rozwojem sit Polski. Ten 
obowiązek naród polski speł- 
nia zaszczytnie zwycięską re- 
alizacją Planu 6-letniego. Ten 
obowiązek naród polski chab- 
nie wypełni, subskrybując roz- 
pisaną przez Rząd RP Naro- 
dowa Pożyczkę Rozwoju Sił 
Pelski. 

Celem rozpisanei przez Rząd 
pożyczki jest uzyskanie po- 
trzebnych środków dla wszech 
stronnego rozwoju sił naszej 
Ojczyzny. I tych środków do- 
starczy naród polski, miłujący 
bezgranicznie swoją Ojczyznę, 
wolność i pokój. miłujący to, 
na co szykuje zamach amery- 
kański imperializni. Pvwszech- 
ny udział polskiego społeczeń- 
stwa w podpisywaniu Narodo- 
wej Pożyczki Rozwoju Sił Pol- 
ski jest skutecznym ciesem. w 
imperialistyczne plany, jest 
rzetelnym wkładem w walkę 
a pokój, jest dowodem szcze- 
rego, gorącego patriotyzmu. 


S. KOZŁOWSKI 
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Tak przyjeli komsomolcy 
Pożyczke Pracy 1 Pokoju 


„.„dla dalszego rozwoju gospodarki narodowej ZSRR ...dla budowy 


Kujbyszewskiej i Stalingradzkiej 


Elek- 


trowni Wodnych nad Wołgą, Kachowskiej Elektrowni Wodnej nad Dnieprem, kanałów Głównego Turkmeńskie- 


go, Południowo-Ukraińskiego i Północno-Krymskiego...* — dźwięczny, głęboki głos speakera moskiewskiej roz- 
głośni w popołudniowych godzinach 3 maja br. ogłaszał rozpisanie nowej wielkiej pożyczki — pożyczki pracy 


i pokoju. Jego słowa stutysięcznym echem odbiły się w balach fabrycznych i na kołchozowych polach, w uczel- 


niach i w instytucjach radzieckich. 


Potęga naszej Ojczyzny 
to gwarancja pokoju 


„mamy po 18 — 19 lat. 
Przed nami — całe życie. Chce 
my. aby zawsze było uno szczę 
śliwe i pełne radości. Uczy- 
my się, pracujemy, wspólnie 
budujemy wspaniały gmach 
komunizmu.. Wiemy o tym, 
iż im potężniejsza jest nasza 
Ojczyzna. tym pewniejsza spra 
wa utrwalenia pokoju. I dla- 
tego jednogłośnie podpisuje- 
my pożyczkę, która jeszcze 
bardziej umocni ZSRR — u- 
mocni pokój między naroda- 
mi". Tak napisała w liście do 
redakcji „Komsomolskiej Pra- 
wdy“ trójka stachanowców — 
komsomolców z moskiewskiej 
fabryki „Kalibr“: Archanziel- 
ski, Uljanowa i Jeremin. Ich 
prosty, serdeczny list wyrażał 
myśli całego kolektywu mło- 


dzieży „Kalibra*. całej mło- 


dzieży radzieckiej, 


Młodzi agitatorzy 
Z „ZIS-u** 


W wielkich Zskładach m. 
Stalina, z których wychodzą 
tysiące słynnych i u nas samo- 
chodów „ZIS“. komsomolcy 
subskrybowali pożyczki jedni 
z pierwszych. Organizator jed- 
nej z grup komsomolskich w 
„ZIS-ie*, Walentin Starczak 
wystąpił na ogólnym wiecu w 
hali fabrycznej. Mówił on o 
pięknej, twórczej pracy kolek- 
tywu zakładów pracy, która 
jest cennym wkładem w dzie- 
łc zachowania ji utrwalenia po- 
koju. „Wkładem w sprawę 
pokoju są również i nasze o- 
szczędności — podkreślił. 
Nasze zapracowane ruble, któ- 
re pożyczamy państwu, pomo- 
gą szybciej wybudować wiel- 
kie elektrownie wodne i kana- 
ły — jeszcze bardziej wzroś- 
nie dobrobyt naszego naro- 

u", 


młodych robotników 


HALINA KRZYWDZIANKA 


wiceprzewodnicząca Zarządu Woj. ZMP w Krakowie 


Wśród huku bomb amerykańskich najeźdźców, 
w ogniu walki o wolność 


OC była księżycowa. 

Dolinę otaczało pasmo 

wysokich gór i spo- 

za nich raz po raz wy- 

suwały się języki pło- 
mieni. Czuć było dym. To na 
najwyższych szczytach palił 
się las. Piękny, kwitnący ko- 
reański las. 

Z oddali słychać warkot 
nurkujących samolotów. Huk. 
To nad Phenianem odległym 
o 12 km rozsypały się bom - 
by. Jakby dla zagłuszenia te- 
go huku, dla zatarcia widoku 
tych łun mocniej,  donośniej 


popłynęła pieśń. Śpiewali na- * 


si młodzi, walczący o wolność 
koreańscy bracia. 

W głębokim schronie, na 
czarnych, ziemnych ścianach 
widnieją portrety.  Łagodnie 
spogląda na młodzież jej uko- 
chany wódz Kim Ir Sen, u- 
śmiecha się ten, który całą 
ludzkość wiedzie do wolności i 
szczęścia — towarzysz Stalin. 
Pomiędzy portretami emble - 
mat: czarny, żółty i biały trzy 
mają się za dłonie a nad 
ich głowami płynie gołąb po- 
koju. Od czarnej ściany od- 
cina się czerwony transparent 
z hasłem: „MŁODZIEŻY NA- 
PRZÓD DO HI ŚWIATOWE- 
GO ZLOTU MŁODYCH BO- 
JOWNIKÓW O POKÓJ". 

Pośrodku schronu stol stół 
nakryty czerwonym płótnem 
i przystrojony bukietem pol- 
nych kwiatów. Na ławkach z 
siedzą 
dziewczeta i chłopcy. Wiek- 
szość nosi mundury wojskowe. 
Siedzą Żołnierze - dziewczęta, 
porucznicy, majorzy i jeden 
pułkownik. 

Mała żarówka oświetla 
schron, W nikłym świetle 
lśnią na wielu piersiach orde- 
ry i medale. Bohaterowie woj 
ny o wolność Ojczyzny. Nie 
tylko żąałnierze są odznaczeni. 
Obok nich, w cywilnych u- 
braniach z identycznymi or- 
derami siedzą młodzi budow- 
niczowie mostów i dróg, przo- 
downicy pracy w podziemnych 
fabrykach, rolnicy, którzy pod 
gradem bomb i kul uprawia- 


Przed Kongresem Nauki Polskiej 


Rosną młode kadry marksistowskie 
w dziedzinie 1iilozofii 


Przed I Kongresem Nauki 
Polskiej stoją zadania natury 
ideologicznej. organizacyjnej i 
kadrowej. Wiążą się one ze 
sobą w sposób nierozerwalny. 
Jeśli chcemy przebudować na- 
szą naukę ideologicznie, two- 
rząc podstawy dla konsekwent 
nego jej rozwoju w kierunku 
marksizmu - ieninizmu, musi- 
my stworzyć odpowiednie pod 
stawy organizacyjne. Nauka 
spełniająca nowe funkcje spo- 
łeczne. związana z potrzeba - 
mi gospodarki narodowej i 
rozwoju społecznego nie może 
być uorawiana w sposób cha- 
łupniczy. iak to miało miejsce 
w okresie międzywojennym. 
Must to być nauka planowa- 
na i kontroiowana. z pozosta- 
wieniem jednak swobody twor 
czei inicjatywy jednostki: mu- 
si to bvć nauka uprawiana ze- 
społowo. Abv jednak zreali - 
zowat te postulaty ideologicz - 
ne i organizacejne. koniecz- 
ne sa odpowiednie kadry. 

Stara kadra naukowa musi 
być wykorzystana bez reszty. 


Jej wiedza i doświadczenie są 
niezwykle cennym kapitałem 
społecznym, którego nikt nie 
myśli trwonić. Ale stara ka- 
dra jest niewystarczająca. Po 
pierwsze — dlatego, że jest 
zkyt szczupła w porównaniu 
z narastającymi potrzebami 
nauki w Polsce Ludowej. Po 
drugie — dlatego, że planowa 
gospodarka również i.w dzie- 
dzinie nauki każe myśleć za- 
wczasu o tych, którzy w przy 
szłości będą powołani do za- 
stąpienia starej kadry nauko,- 
wej. Po trzecie — wreszcie, 
konieczny jest dopływ nowej 
krwi ideologicznej do organiz- 
mu .aszej nauki, jeśli ma ona 


konsekwentnie į rzetelnie iść 
po linii postępu. 
Zagadnienie kadr staje się 


też na obecnym etapie naczel- 
nym zagadnieniem frontu nau- 
ki, zwłaszcza na tych jego od- 
cinkach, które mają znaczenie 
ideologiczne. Wśród tych ostat 
nich aa pierwszy plan wysu - 
wa się filozofia. 

W okresie międzywojennym, 


w okresie panowania chałup - 


niczych metod w nauce. za- 
gadnienie wychowania mło - 
dej kadry naukowej leżało 


na uboczu i nie było ani pla- 
nowene, ani regulowane. Ta 
sprawa była pozostawiona ży- 
wiołowemu rozwojowi, na łas- 
kę i niełaskę poszczególnych 
profesorów. Od ich upodobań, 
temperamentu i sumienia za- 
leżało też, czy w ogóle zajmo- 
wali się sprawą wychowania 
młodego pokolenia. Nawet je- 
śli się nią zajmowali, nie wie- 
le mogli zdziałać. nie posiada- 
jąc poparcia materialnego ze 
strony państwa. 

Ta polityka była niestety 
kontynuowana również przez 
pewien okres w Polsce Ludo- 
wej. Obecnie należy ona ło 
przeszłości. Wkroczyliśmy zde 
cydowanie na tory planowego 
przygotowywania młodej ka- 
dry naukowej, a instytucją tej 
nowej polityki jest aspirantura. 

W dziedzinie filozofii szcze- 
gólną rolę powinna odegrać 
c aitralna aspirantura zwią” 


(Z pobytu w Korei) 


ją pola, sieją ryż, by armia i 
ludność cywilna nie zaznali 
głodu. 

Nastrój jest pełen powagi. 
Oczy zebranych zwrócone są 
na kierownika organizacji, któ 
ry z przejęciem, z mocą wy- 
powiada bliskie, drogie słowa: 

„Towarzysze — dziś wy 
bierzemy delegatów na 

HI Światowy Zlot Mło- 

dych Bojowników o Po- 

kój. Pojadą oni do Berlina, 
by opowiedzieć młodzieży 
całego Świata o zbrod- 
dniach amerykańskich. 
dokonywanych w naszym 
kraju. Opowiedzą o na- 
szej pracy, o naszej walce 

towarzyszom z Paryża i z 

Londyńu, z Warszawy i 

Moskwy, z Nowego Jorku, 

Rio de Janeiro, Sydney'u, 

Rzymu. Powiemy całemu 

światu: 

że amerykańscy bandyci 
zmienili nasz kraj w jed- 
ną wielką ruinę, 

że ci zbrodniarze zamor 
dowali już tysiące naszych 
chłopców i dziewcząt, na- 
szych ojców, matek, dzie- 
ci, 

że chcą nam wszystkim 
wydrzeć wolność i życie, 

— i że my walczyć będzie- 

my o wolność, o prawo do 

szczęśliwego życia i jasnej 
przyszłości aż do zwycię - 
stwa!“ 

Padają nazwiska poległych 
na froncie młodych' bohate - 
rów. W ciszy rozlega się na- 
gle okrzyk: 

— Hango! (Alarm!). 

Warkot samolotów. Błys- 
nęły rakiety. Zadygotał schron. 
Niebo zahuczało wybuchami. 


zana z Instytutem Filozofii, 
który zostanie utworzony w 
ramach Polskiej Akademii 
Nauk. Oczywiście pozostanie 
również aspirantura przy wię- 
kszych katedrach  uniwersy- 
teckich. Jakie rezultaty da 
nowa u nas instytucja aspiran- 
tury, o tym przekonamy się za 
kilka łat. A jak wygląda spra 
wa w tej dziedzinie obecnie? 


Jeśli idzie o przygotowanie 
młodej marksistowskiej kadry 
filozoficznej, istnieją obecnie 
dwa ośrodki jej formowania : 
Instytut Kształcenia Kadr 
Naukowych przy KC PZPR 
oraz katedra materializmu dia- 
lektveznego i historycznego 
U. W. 


IKKN jest oparty o zasadę 
aspirantury z tym, że dobór 
aspirantów dokonywa się 
wśród aktywu partyjnego. © 
odpowiednim przygotowaniu 
naukowym i politycznym. W 
tej chwili funkcjonują w 
IKKN cztery katedry filo- 
zoficzne, kształcące aspiran- 
tów z odpowiednich dziedzin: 
katedra materializmu dialek- 
tycznego i historycznego, hi- 
storii filozofii. estetyki oraz 
teorii państwa i prawa. Kate- 
dry te skupiają kilkudziesię- 
ciu aspirantów: rekrutacja jest 
ponawiana corocznie, a kurs 
trwa trzy lata. 


Katedra materializmu dia - 
lektycznego i historycznego U. 
W. nie prowadzi aspirantury, 
lecz skupia liczne grono asys- 


a 


Amerykańscy piraci po- 
wietrzni niszczą koreańską zie 
mię. 

Ale tu nikt nawet nie 


drgnął, nikt nie odwrócił wzro 
ku od mówcy, który zaczyna 
mówić głośniej, jakby chciał 
zagłuszyć ten huk: 

„Delegaci nasi zawiozą 
gorące i braterskie pozdro- 
wienia młodzieży całego 
świata, zapewnią wszyst- 
kich, że młodzież koreań - 
ska nie upadnie na kolana 
przed wrogiem i będzie 
walczyć aż do zwycięstwa 
— o wolność swej ojczyz- 
ny, o godność ludu ko- 
reańskiego, o pokój na 
całym Świecie". 

Wybrano 3 delegatów. Jest 
wśród nich 18-letnia bohater- 
ka. Ju-bon-lie. Czego doko - 
nała Ju-bon-lie, że zasłużyła 
sobie na cześć, szacunek i po- 
dziw, młodzieży całej Korei 
i całego świata? 

„.miejscowość, w której prze 
bywali ranni, była okrążona. 
Pozostała ścieżka przez las. 
Czasu byłó mało. Ju-bon-lie, 
członek Związku Młodzieży 
Demokratycznej wezwała na 
pomoc ludność wiejską. Przez 
całą noc 42 ludzi wynosiło ran 
nych na plecach z okrążenia. 

Już świtało, kiedy Ju-bon- 
lie wychodziła ostatnia, nio- 
sac na plecach żołnierza w 
chińskim mundurze. Samolo- 
ty warczały; Amerykanie zaj- 
mowali opuszczoną miejsco- 
wość. Ju-bon-lie uginała się 
pod ciężarem rannego. Jesz- 
cze 3 tys. kroków.. Jeszcze 
tysiąc... jeszcze sto... Jeszcze 
10... Jeden krok. — I doszła do 
swoich -— dzielna Ju-bon-lie. 

Tak Ju-bon-lie zasłużyła so- 
bie na cześć, szacunek i po- 
dziw młodzieży Korei i mło- 
dzieży całego świata. 

W schronie jest chłodno. 
Samoloty amerykańskie latają, 


tentów oraz woluntariuszy spo 
sród najzdolniejszych studen- 
tów. Z tą młodą kadrą, która 
w bieżącym roku przekroczy 
liczbę 20. katedra prowadzi 
systematyczną pracę. 


Niezależnie więc od poszcze- 
gólnych jednostek, które na 
terenie kraju samodzielnie kon 
tynuują swe studia marksis - 
towskie, około 30 młodych 
marksistów - filozofów kształ- 
ci się w istniejących ośrodkach. 
Jest to liczba na nasze sto- 
sunki poważna, zwłaszcza jeśli 
zważymy, że są to dopiero 
pierwsze kroki. że upowszech 
nienie instytucji aspiraniury, 
utworzenie jej przy Instytucie 
Filozofii Polskiej Akademii 
Nauk, kontynuacja pracy 
IKKN-u itd. spowodują szyb- 
kie narastanie młodej kadry 
filozofów - marksistów. 


Czy młoda kadra filozofów= 
marksistów może się już po- 
szczycić pewnymi osiągnięcia- 
mi, które pozwalają rokować 
nadzieje na dalszy jej rozwój? 
Ni-wątpliwie tak. Już obecnie 
możemy przytoczyć szereg 
nazwisk młodych naukowców, 
których prace bedą opubliko- 
wane w niedalekiej przy- 
szłości. względnie którzy są w 
toku pracy nad poważnymi 
monografiami. Są to nazwis= 
ka ludzi młodych, ale już o- 
becnie na poziomie, który po- 
zwoli w niedalekiej przyszłoś- 
ci na pełne ich usamodzielnie- 
nie naukowe i pedagogiczne. 
Dla przykładu przytoczymy kil 


wybiera młodzież koreańska delegatów na Zlot 


rzucając bezładnie bomby. 
Oczy powietrznego zbója szu- 
kają resztek chat wiejskich, 
sylwetek kobiet i dzieci... 


Las na szczycie pali się da- 
lej.  Huczą bomby, a spod 
ziemi płynie pieśń, tak dobrze 
nam znana, nasza pieśń, choć 
śpiewana w koreańskim ję- 
zyku: 


NAPRZÓD MŁODZIEŻY 

l SWIATA 
NAS BRATERSKI 
POŁĄCZYŁ DZIŚ MARSZ... 


DRODZY KOLEDZY 
DELEGACI POLSCY! 


Spotkacie w Berlinie 
bohaterską Ju-bon-lie, 
spotkacie jej kolegów 
delegatów walczącej Ko - 
rei — Li-hwan-gi i prze - 
wodniczącego Związku 
Młodzieży Demokratycznej 
— Kim-uk-dzina. Spotka - 
cie 70 delegatów walczą- 
cej młodzieży koreańskiej. 
Uściśniecie ich dłonie, ra- 
zem będziecie śpiewać 
hymn ŚFMD. 


Przekażcie im  brater - 
skie pozdrowienia od nas 
wszystkich, od całej mło- 
dzieży polskiej. Zapewnij- 
cie ich w naszym imie - 
niu. że naszą wzmożoną 
pracą przy budowaniu Pol 
ski Socjalistycznej będzie- 
my im pomagać w walce. 


Bo ich zwycięstwo 
jest naszym zwycięstwem. 


Bo ich nienawiść do im- 
perialistycznych morder - 
ców jest naszą nienawiś - 
cią. Poniesiemy tę nie- 
nawiść i słuszny gniew — 
jak sztandar. 


ka nazwisk. Kolakowski Le- 
szek, kończy obecnie pracę 
doktorską o Spinozie. Ponia - 
towski H., asystent U. W. u- 
kończył pracę o poglądach fi- 
lozoficzno - społecznych Hen- 
ryka Kamieńskiego. Baczko 
Bronisław, aspirant IKKN, za- 
kończył krytyczną prace o po~ 
glądach filozoficznych. T. Ko- 
tarbińskiego. Litwin J., kończy 
prace doktorską o zagadnie- 
niu świadomości i ideologii w 
ruchu robotniczym. Śladkow - 
ska Anna, aspirantka IKKN. 
jest w toku pracy nad poglą- 
dami filozoficznymi Edwarda 
Dembowskiego. Jarosławski 
Jan pisze prace doktorską o 
teorii walki klas w pismach 
rewizjonistów, a w szczegół - 
ności w ideologii PPS. Są przy 
gotowywane prace o poglą- 
dach filozoficznych  Śniadec - 
ki.go Jędrzeja, o dialektyce 
w pracach B. Bieruta, o roli 
praktyki w marksistowskiej 
teorii poznania itd. 
Nazwiska i tematy zostały 
podane tylko przykładowo. 
Jest faktem. ze pracnje obec- 
nie silnie nad podniesieniem 
swych kwalifikacji naukowych 
dzielna gromada młodych filo- 
zofów - marksistów. Jest fak- 
tem. że rośnie nowa, młoda, 
wysoko wykwalifikowana gro- 
mada marksistów na polu filo- 
zofił. I to jest realny wkład 
w dziedzinie (filozofii w dzie- 
ło podjęte przez Il Kongres 
Nauki Polskiej. Jest to też naj- 
lepsza gwarancja, że dzieło to 
zostanie uwieńczone sukcesem. 


„ZIS-u* przychodzili ich to- 
warzysze-agitatorzy. Opowia- 
dali oni o wielkich celach, na 
jakie kierowane będą fundu- 
sze z pożyczki — nawiązywali 
przy tym do bliskich z życia 
zaczerpniętych przykładów, 
świadczących o  nieprzerwa- 
nym wzroście materialnego i 
kulturalnegą dobrobytu ra- 
dzieckiego człowieka, 
Komsomolcy „ZIS-u* razem 
ze starszymi towarzyszami o- 
pracowali ścienną gazetkę, po- 
święconą pożyczce. Zawiera- 
ła ona m. in. artykuły robotni- 
ków, uzupełniających swoje 
kwalifikacje zawodowe i wy- 
kszta'cenie ogólne w licznych 
technikumach i instytutach, 
zawierała notatki o należących 
do fabryki domach wypoczyn- 
kowych i sanatoriach. 


To wszystko dla nas 


Na pustynnych kiedyś Leni- 
nowskich Górach w Moskwie 
wyrosła ogromna, kilkunasto- 
piętrowa konstrukcja gmachu 
Uniwersytetu. „Toe wszystko 
dla nas. dia naszych szczęśli- 
wych dni-—mówił młody robot 
nik budowlany, zaocznie stu- 
diujący na Moskiewskim Uni- 
wersytecie im, Łomonosowa— 
Murat Bagdagrolian. — Dekla- 
rując państwu pożyczkę myślę 
o tym, jak wiele czyni się u 
nas dla młodzieży. Popatrz- 
cie, towarzysze, na ten wspa- 
niały gmach..." 

Wśród tych, którzy pierwsi 
na budowie  subskrybowali 
pożyczkę, znaleźli się: młody 
kamieniarz Borys Gawriłow, 
szofer-stachanowiec Nikołaj 
Isajew i inżynier Lew Silin 
komsomolec. 


100 ton stali, 2 tys. 
m tkaniny 


Pożyczkę majową określił 
młody ślusarz z Zakł, Metalur 
gicznych w Swierdłowsku, Pu- 
zin, jako „pożyczkę naszego 
szczęścia — szczęścia młodzie- 
ży, pożyczkę dalszego rozkwitu 
socjalistycznej Ojczyzny”. I dla 
tego młodzi ludzie Kraju Rad 
postanowili uczcie” rozpisanie 
nowej pożyczki nowymi zobo- 
wiązaniami. 

Znany wytapiacz stali, Oleg 
isakow z Zakładów „Sierp i 
Młot", na, cześć pożyczki sta- 
nął na stachanowską wartę i 
zobowiązał się wyprodukować 
co miesiąc 109 ton stali ponad 
plan. Apel jego podchwycili 
wszyscy stalownicy tych za- 
kładów. Tkaczka — komso- 
mołka Anna Achrenoczkina, 
subskrybując pożyczkę, posta- 
nowiła dać w maju ponad plan 
2 tys. metrów tkaniny wyso- 
kiej jakości. W kołchozie im. 
Stalina we wsi Sielłiwonki w 
Ukraińskiej SRR. kierownicz- 
ka ogniwa Maria Lutaja zobo- 
wiązała się uzyskać w br. 780 
ctn. buraków cukrowych z ha. 
'Traktorzyści - komsomolcy z 
Uljanowskiej MTS (rej. oms- 
ki) podjęli się wykonywać sta- 
le 2 normy podczas zmiany o- 


raz na zaoszczędzonym pali- 

wie pracować przez 2 dni mie- 

sięcznie, 

Moja praca i mój rubel 
= wkładem 

w Stalinowskie budowie 


, Ze szczególna radością po- 
witali ogłoszenie pożyczki bum 
downiczowie wielkich  „hy- 
drostrojów'. „Jestem dumny 
z tego, że do budowy Kuijby- 
szewskiej Elektrowni Wodnej 
przyczyni się nie tylko moja 
praca, ale również i moje ©- 
szczędności* -— mówił do ze- 
branych towarzyszy nad brze- 
giem Wołgi komsomolec An- 
drianow. 

„Uczestnicząc w subskrypcji 
pożyczki, cały naród radziecki 
pomaga nam tworzyć wspania- 
łe budowie epoki Stalinow- 
skiej" — oto słowa starszego 
maszynisty „chodzącego' eks- 
xawatora, komsomolca Ale- 
ksieja Jegorowa, skierowane 
do młodych budowniczych 
cymlańskiego węzła wodnego 
nad Donem. 

W Komsomolsku nad Amu- 
rem na wezwanie tokarza pa- 
iowozowni komsomolca Pu- 
czirkina, cała załoga parowo- 
zowni stanęła na stachanow= 
skiej warcie. Pożyczkę sub=- 
skrybowali wszyscy budowni- 
czowie największej w świecie 
stacji moskiewskiego metra, 
Komsomolska-okrężna. 

4 i pół miliarda 
nadwyżki 

Subskrypcja pożyczki przy- 
nieść miała Związkowi Rad 30 
miliardów rubli — porwani 
entuzjazmem pięknych jej za- 
łożeń ludzie radzieccy zade- 
klarowali blisko 34 i pół mi- 
liarda rubli. Świadomość te- 
go, iż pieniądze pożyczone pań 
stwu posłużą sprawie utrwa- 
lenia pokoju i pomyślnego u- 
kończenia wielkich budowli 
Stalinowskich — skłoniła ich 
do szybkiego przeprowadzenia 
akcji subskrypcyjnej i do zna- 
cznego przekroczenia zaplano- 
wanych sum. 

Dla radzieckiego człowieka 
sprawą pokoju i sprawa budo- 
wy komunizmu — to jedno. 
I walkę o tę sprawę uważa om 
za swój pierwszy obowiązek, 

Podpisując dekłarację poży- 
czki. dalekowzrocznymi ocza- 
mi budowniczego komunizmu 
widział on ognie potężnych e- 
iektrowni wodnych, jarzące się 
nad szerokim nurtem rzek, wi- 
dział błękitne trasy kanałów 
i zieleń młodych lasów na 
miejscu dawnych pustyń i ste- 
pów, widział wreszcie nowe 
miasta i fabryki, nowe teatry 
i domy wypoczynkowe. 

I d'atego radziecka młodzież 
—u boku partyjnych i związ- 
kowych towarzyszy, w okresie 
subskrybowania „pożyczki pra 
cy i pokoju“ oddała pracy u- 
świadamiającej i organizacyj= 
nej całą swoją energię i zanał, 

(skr.) 


zabronić 


Niedawno policja Ade- 
nauera obsadziła siedzibę 
Zachodnio - Niemieckiego 
Komitetu Przygotowawcze- 
go do II Międzynarodowe- 
fo Zlotu Młodych Bojowni- 
ków o Pokój i Centralne 
Biuro Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej w Diisseldorfie 
(zachodnie Niemcy). 

Spadkobiercy Hitlera 
Adenauer i jego amerykań- 
scy mocodawcy wydali roz- 
kaz, a spadkobiercy hitle- 
rowskiej policji (której pał 
ki nie jeden z nas poznał 
na wlasnej skórze) — za- 
chodnio-niemieckie oddzia- 
ły „szturmpolizet' wypędzi- 
ły młodych bojowników po 
koju z ich siedziby. Uczy- 
niono to w tym celu, aby u- 
miemożliwić zachodnio-nie- 
mieckiej młodzieży przygo- 
towania do wielkiej mani- 
festacji międzynarodowego 
braterstwa i solidarności w 
walce o pokój. 

Na wiadomość o hanieb- 
nym  postępku  pachołka 
podżegaczy wojennych, A- 
denavera. młodzież całego 
światu  zapłoneła oburze- 
niem W imienin ter mło- 
dzieżu sekretariat ŚFMD 
wysiał protest, w którym 
czytamy m. in. „Rząd z 
Bonn 41 jego mocodawcy 
wauszyngtońscy udowodnili, 
że sa wrogami pokoju. Nie 
potrafiąc przekonać młodzie 
ży, aby dała się użyć jako 
mieso armatnie — nie mają 
innego argumentu. jak ter- 


ror. i to jest oznaką ich 
słabości! 
Pan kanclerz Adenauer, 


który gorączkowo przygo- 
towuje armię zachodnio- 
niemiecką na usługi amery 
kańskich imperialistów. 
chciałby, aby młodzież nie- 


miecka tłumnie wyciągała 
rece po broń. żeby była 
przepełniona żądzą rzezi 


nad Wisłą : Wołgą. Wtedy 
Adenauer chętnie stałby się 
„opiekunem młodzieży". 
Ale młodzież niemiecka, 
jak na złość nie tylko, że 


— 


Pan Adenauer 


nie może 

nie wyciaga rak po brań, 
ale woła „ohne mich“ (beze 
mnie) woła „precz z woj- 
na, niech żyje pokój! 

Młodzież niemiecka nie 
tylko nie płonie żądza krwi 
nad Wisłą i Wołgą, ale 
wprost przeciwnie — gło- 
śno wyraża swe braterskit 
uczucia dla wszystkich lu- 
dów świata, a wśród nich 
dla ludzi nad Wisłą; szcze- 
gólnym zaś szacunkiem i 
miłością otacza naród z nad 
Wołgi, naród radziecki. 

A więc przepadaja ra- 
chuby pana Adenauera. Gro 
zi mu. że będzie miał armię 
ztożoną w większości z ofi- 
cerów. Pozostaje terror. 
Zwykły, faszystowski, wy- 
próbowany przez Hitlera 
terror. Policja, nod której 
bokiem całkiem bezczelnie 
działają nielegalne. półofi- 
ejalne i jawne organizacje 
faszystowskie — robi na- 
jazd na lokal Wolnej Mto- 
dzieży Niemieckiej, która 
wychowuje młodzież w du- 
chu pokoju i postępu. Robi 
najazd na lokal Zachodnio- 
Niemieckiego Komitetu 
Przygotowań do Zlotu. aby 
uniemożliwić udział milo- 
dzieży zachodnich Niemiec 
w Zlocie. 

Strach. podły strach przed 
własnym narodem. przed 
własną młodzieżą — wciska 
w dłoń pana Adenauera 
prłke policyjną. 

Czy to coś pomoże panu 
kanclerzowi? Nic. Młodzież 
całego świata stoi solidar- 
nie w jednym froncie z 
młodzieża zachodnich Nie- 
miec w walce o pokój. Sym 
bolem tej solidarności bę- 


dzie właśnie Zlot Berliń- 
skt. d 

I tego nan Adennuer nie 
może zabronić. 


W Berlinie spotkamy się 
także z młodzieżą zachod- 
nio=nieniiecką. Wbrew woli 
amerykańskiego „premiera“ 
Niemiec zachodnich, jego 
hitlerowskich generałów i 
pałkarzy. JA 
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NARODOWA POZYGZKA ROZWOJU SIŁ POLSKI 


przyczyni się do podniesienia 
wydajności gospodarki rolnej 


' „„Prodnkcja naszego 


mictwa rośnie nieustannie, lecz 


rośnie wolniej niż przemysł, niż | 


rosną potrzeby. Toteż tu i ów- 
dzie wciąż jeszcze mamy pewne 
trudności w 
ludności miast w niektóre ar- 
tykuły. 


Trzeba więc walczyć o szyb- 
szy wzrost produkcji rolnej. 


Trzeba więc zwiększać wy- 
dajność gospodarki rolnej, po- 
słagując się nowoczesnymi me 
todami uprawy. A w tym celu 
trzeba mieć więcej maszyn rol- 
niczych, więcej nawozów sztucz 
nych, trzeba  racjonalniejszych 
metod hodowli. 


Mrzeba więc powiększyć na- 


kłady finansowe państwa na 
rzecz gospodarki rolnej dla 
gospodarstw chłopskich, dla 


PGR-ów, dla POM-ów, dła spół 
dzielni produkcyjnych. Trzeba 
powiększyć środki finansowe 
przeznaczone na produkcję fi- 
nansową dia rolnictwa. Dostar- 
ery tych środków Narodowa 
Pożyczka Rozwoju Sił Polski...“ 
— powiedział 18 czerwca br. 
przez radio premier Rządu Pol- 
ski Ludowej, tow. J. Cyrankie- 
wicz. 


Codziennie i na każdym kro- 
Ku, w mieście i na wsi spotyka- 
my się ze stałym, coraz to buj- 
niejszym wzrostem produkcji 
przemysłowej. 


Wyposażamy na nowo, a w 
dużej mierze już wyposażyliśmy 
nasz przemysł, dając mu nową 
podstawę techniczną, zaopa- 
trując go w nowe ulepszone ma 
szyny, nowe, lepiej wyszkolone 
kadry. Budujemy nowe zakłady 
przemysłowe i fabryki, odbu- 


rol- | dowujemy i rozszerzamy 
re, rozwijamy metalurgie, che- 
mię, przemysł budowy maszyn. . 
Na tej podstawie rosną miasta, 
mnożą się nowe ośrodki prze- į 
zaopatrywaniu | 


ność i artykuły pierwszej 
trzeby. Produkujemy 


sie 
mało, a 


sta- 


mysłowe, rozszerzają sie stare. | 
W związku z tym wzrasta 
! również ilość zatrudnionych 


w przemyśle. Już ponad 54 proc. 
całej ludności Polski żyje @ziś z 


pracy swoich rąk poza rolnic- 
twem. Trzeba tej ludności za- 
pewnić zaopatrzenie w żyw- 
po- 
wpraw- 
dzie więcej niż przed wojną, ale 
też spożywamy więcej. W okre- 
Polski kapitalistycznej 
nawet  średniorolny 
chłop nie jadał mięsa, chociaż 
je produkował, nie stać go by- 
ło na nafte, a często i na za- 
pałki. 

Jak wzrósł już dzisiaj dobro- 
byt w Polsce Ludowej świad- 


czy choćby to, że już w r. 1940, 
gospodarstwa wiejskiego i mu- 


|simy jeszcze bardziej 


produkcja roślinna na glows 
mieszkańca wynosiła w Polsce 
118 proc. a przemysłowa 
proc. w porównaniu do roku 
1938. 

Aby zapewnić ludności do- 
stateczne zaopatrzenie w arty- 
kuły żywnościowe, a chłopu 
wzrost dochodowości jego gos- 
podarstwa, Rząd Polski Lu- 
dowej otoczył troskliwą opie- 
ką rolnictwo, zaopatrując je w 
maszyny rolnicze i nawozy Sztu- 
czne, kontraktując trzodę 
chlewną i podstawowe płody 
rolne, wprowadzając stałe i 
sprawiedliwe ceny produktów 


rolnych, eiektryfikując / wsie | 
i ręzbudowując przemysł pra- 
cujący dla rolnictwa, mdzieła- 


jąc chłopom kredytów na do- 


godnych warunkach. 


iwa jest 
| gospodarstwa wiejskiego, 


250 | 
| indywidualnych średnio i mało- 


rolnych gospodarstw oraz prze- 


Dzięki wszechstronnej 
mocy państwa ludowego wzro- 
sła poważnie dochodowość go- 
spodarstwa wiejskiego, wzro- 
sła produkcja rolna w naszym 
kraju, ale w stosunku de po- 


trzeb jest ona ciągle za mała il! 


nie nadąża za rozwojem prze- 
mysłu. A przecież przemysł Pol 


MOPGPY EJ rOZwia SIĘ roz | maszyny wartości około 650 mi- 


, Honów 


wijać się będzie jeszcze szyb- 
ciej, o wiele szybciej niż dziś. 
Dlatego tak ważną dla naszego 
kraju, dla całego narodu spra- 
szybkie podniesienie 
bez 
czego nie sposób stworzyć do- 
brobytu ani dla wsi, ani dla 
miasta. 

Aby zaś podnieść wzwyż gos- 
podarstwo wiejskie, musimy 
dostarczać na wieś więcej ma- 
szyn rolniczych, nawozów sztu- 
cznych oraz towarów przemy- 
słowych codziennego użytku, 
wyszkolić tysiące fachowców 


zatrosz- 
czyć się o wzrost dochodowości 


chodzić do przebudowy wsi na 
zasadach spółdzielczych, gdyż 
taka gospodarka przynosi szyb- 
ciej zarówno wzrost produkcji 
rolnej jak i lepiej zabezpiecza 
byt pracującego chłopa. Państwo 
pomogło już tysiącom chłopów 
indywidualnych oraz tym, któ- 
rzy przystąpili do spółdzielni 
produkcyjnych i aby skutecz= 
niej, lepiej, więcej pomagać, mu 
si mieć więcej stali na traktory 
i narzędzia, więcej 
chemicznych, produkujących na 
wozy sztuczne, więcej  tkalni 
i zakładów odzieżowych — dla 
tego trzeba szybciej budować 


|czy Narodowa 


zakładów i 


| sprawniej 


po- | takie obiekty jak Huta Często- | 


chowska i Zakłady Chemiczne 
w Wizowie, bo bez nich wieś 


„nie wydźwignie się z zacofania, 


a miastu grozić będzie coraz 


dotkliwiej brak produktów rol- | 


nych. 
W okresie realizacji Planu 
6-letniego rolnictwo otrzyma 


złotych. zostanie ze- 
lektryfikowanych 8.900 gromad, 
w 1955 roku przemysł dostar- 
czy rolnictwu ponad 600 ton na 
wozów sztucznych, tj, o 144 
proc. więcej niż w 1949 roku. 
W tym samym czasie zostanie 
przeprowadzona renowacja dre 
nowań gruntów ornych na ob- 
szarze około 190 tys. ha i no- 
wych drenowań na obszarze 
77 tys. ha. 


Wymaga to olbrzymich dodat 
kowych środków finansowych, 
których w dużej mierze dostar- 
Pożyczka Roz- 
woju Sił Polski. 


„..Zrozumieją to jej przezna- í 
czenie chłopi — powiedział tow | 


£yrankłewicz — którzy korzy- 
stając z rosnącej pomocy pań- 
stwa z roku na rok podnoszą 
produkcję rolną, którzy widzą 
jak wraz z rozwojem przemy- 
słu maszyn rolniczych i nawo- 
zów sztucznych z rozbudową 
systemu melioracyjnego i elek- 
tryfikacji wsi rośnie plon ich 
gospodarstw. 


Zrozumieją ci wszyscy, któ- 
rzy dzięki rozwojowi naszego 
rolnictwa będą coraz lepiej i 
zaopatrywani w ar- 
tykuły spożywcze..." 


J. M. 


„Pieniądze, które pożyczamy Państwu, 
pójdą na budowę fabryk i domów. 
na naukę dla dzieci i młodzieży 
Robotnicy fabryk zielonogórskich deklarują swój udział w Fożyczce 


Już od wczesnych godzin ran- 
nych we wszystkich biurach, fa- 
brykach, sklepach i spółdziel- 
niach Zielonej Góry rozpoczęto 
subskrypcję Narodowej Pożycz- 
ki Rozwoju Sił Polski. W dniu 
tym całe miasto przybrało od- 
świetny wyglad. Nad domami i 
drzewami powiewają flagi naro- 
dowe, szturmówki, transparen- 
ty. 

- 


Ogromny fronton Zakładów |; 


Przemysłu Wełnianego „Polska 
Wełna pięknie udekorowany. 
W fabryce panuje ruch. Za chwi 
lẹ rozpoczynają się masówki 
związane z tozpisaniem pożycz- 
ki. 


Fabryka ta jest jedną z naj- 
większych w całym wojewódz- 
twie. W 1949 roku zdobyła ona 
za dobrą pracę Sztandar Prze- 
chodni Polskiego Komitetu Ob- 
rońców Pokoju i utrzymała go 
do tej chwili. 


Komisję współdziałania, 


— powołano już z samego ra- 
na. 
jest ZMP-owiec kol. Rukawicz- 
ka. 

Rozpoczyna się masówka. Po 
przemówieniu prelegenta jako 
pierwszy zgłasza swój udział w 
pożyczce ZMP-owiec kol. Pień- 
kowski, deklarując  14-dniowyv 
zarobek. Dalej zgłaszają swój u- 
dział tow. Pawlak 14-dnio- 
wy zarobek, ob. Ciszewska 20- 
dniowy zarobek, kol. Skóra 15- 
dniowy zarobek. 

Znamienne są wypowiedzi ro- 
botników, którzy podpisują po- 
życzkę. 


Ośmiokrotny przodownik pra- 
cy wyrabiający około 290 proc. 
normy kol. Pieńkowski powie- 
dział: „Podpisuję pożyczkę dla- 
tego, że chcę abyśmy mieli wię- 
cej szkół, więcej maszyn, abyś- 
my rozbudowali przemysł. abyś- 


my stali się naprawdę silnym. 
w | niezależnym gospodarczo 


pań- 


Słuchacze AWF subskrybują Pożyczkę 


Czołowy aktyw sportowców polskich — słuchacze AWF 
w Warszawie. subskrybowali w dniu 19.VI. br. na ogólnym 
zebraniu. znaczne wkłady na Narodową Pożyczkę Rozwoju 
Sił Polski Na zdjęciu studenci AWF podpisują listy sub- 


Przewodniczącym komisji | 


skład której wchodzą niezorga- | stwem, w którym wszystkim je- 
nizowani, partyjni, ZMP-owcy, 


go obywatelom będzie dobrze". 


Masówka konczy się. Wokół 
stolika, przy którym zbiera się 
deklaracje, stoją inżynierowie, 
robotnicy, urzędnicy. Gdy przy- 
chodzi na któregoś kolej z po- 
wagą bierze pióro i wpisuje 
ilość dniówck zadeklarowanych 
na pożyczkę. Ci ludzie rozumie- 
ją cel Narodowej Pożyczki Roz- 
woju Sił Polski i swoim wkła- 
dem chcą jak najbardziej przy- 
czynić się do zrealizowania na- 
szych wspaniałych planów. 

* 


W Fabryce Konstrukcji Sta- 


bywa się w hali 
Wokół stoją robotnicy w zasma 
rowanych farbą i oliwą kombi- 


na prelegehta — widać, że spra- 
wa pożyczki stała się dla nien 
Sprawą bliską i drogą. Przecież 


wi, przeznaczona jest na budo- 
wę potężnych nowych fabryk, 
domów micszkalnych, miast. 


© zrozumieniu przez robotni- 
ków celów pożyczki świadczy 
wypowiedź ZMP-owca kol. Bo- 
iesława Karałusa, absolwenta 
SPP, który deklarując swój 45- 
dniewy rarobek mówi „Wiem, 
że pieniadze które tutaj pożycza 
my Państwu idą dla nas, idą na 
kudowę nowych mieszkań, z 
których my robotnicy będziemy 
korzystali, idą na naukę dla 


dzieci i młodzieży. Ja sam uczy 


łem się w szkole SPP, dostawa- 
łem wyżywienie i nie kosztowa- 


; sumy. 
nezonach. Twarze skierowane Są | 


ło mnie fo ani grosza i dlatego 
właśnie deklaruje swój udział 
w Narodowej Pożyczce Rozwo- 
ju Sił Polski". 


Zobowiązania sypią się jedne 
za drugimi. Urzędnik IKaczorow- 
ski zgłasza 11 dniówek, robot- 
nik Krawczenko 21 dniówek. 
Subskrypcję Narodowej Po- 
życzki Rozwoju Sił Polski pod- 
pisało w dniu 19 czerwca okeło 
80 proc. zalogi. 

* 
Na poczcie, przy 


gdzie nadaje się depesze 
gwarno. Większość stojących — 


ito ludzie, którzy w dniu rozpi- 


; sania Pożyczki ależli się poza 
lowych „ZASTAL“ masówka od | eu Pn WEG A 
produkcyjnej. | 


terenem pracy i telegraficznie 
zawiadamiająa swoje zakłady pra 
cy o wysokości subskrybowanej 
Jtói tu ob. Jan Zych, ro- 
botnik tartaczny z Mieni pow. 
Mińsk Maz., który w Zielonej 


Górze przebywa na urlopie u 
| kdo ; $ A 'krewnych. Deklaruje on swoj 
kochają oni swoją ojczyznę, a; 
pożyczka ta służy jej rozwojo-. 


sław Siekierski urzędnik z Wroc 
ławia i Maciej Borowski, stu- 
dent z Torunia — wszyscy oni 


poprzez swój udział w Narodo- | 


wej Pożyczce Rozwoju Sił Pol- 
ski. chcą przyczynić się do roz- 
woju naszej ojczyzny. do utrwa 


| lenia pokoju na całym świecie. 


w 


Uchwała Rządu o  pożyczce 
spotkała się na terenie Zielonej 
Góry z gorącym przyjęciem ze 
strony mieszkańców. W dniu 19 
czerwca już ponad 60 proc. za- 
kladów pracy kończyło zbiera- 
nie zobowiązań pożyczkowych. 


M. GORSKI 


_" „ŚSubskrybowanie pożyczki 
to wkład w walkę o pokój“ 


w świetlicy krakowskiej Fa- 
bryki Sygnałów  Koeiejowych 
zebrała się cała załoga, w tym 
FO proc. młodzieży. Masówkę 
zagaił przewodniczący Rady 
Zakładowej tow. Wilkosz, a 
krótkie przemówienie na temat 
znaczenia i celu Narodowej Po- 
życzki Rozwoju Sił Polski wy- 


| głosił tow. Józef Leinc. 
w W dyskusji 


pierwszy zabrał 
głos kol Józef Florek, były 
brygadzista w oddziale podze- 
społów, obecnie radca młodzie- 
żowy. — „Subskrybowanie po- 
życzki, to wkład w walkę o po- 
kój. Deklaruje zarobek 15 dni 
pracy". 

To krótkie przemówienie po- 
witano burzliwymi oklaskami. 
Kolejno zabierali głos starzy 


skrypcyjne. i młodzi. robotnicy. majstrowie 
CAF Fot. Dąbrowiecki- i pracownicy administracyjni. 
AAA NNAAOBAOBODOODODOBOCOGOADODOJAODODODAGOOOOOGOODODOOOOF 


M. in. głos zabrał kol. Kazi- 
iaierz Vortuna, syn górnika z 
Wieliczki W Fabryce Sygnałów 
pracuje od 1948 roku, najpierw 
jako uczeń, a po ukończeniu 
szkoły zawodowej jako frezer. 


Kol. Fortuna ma zaledwie 19 
lat. Cieszy się dużym zaufa- 
niem załogi, a specjalnie mło- 


dzieży, nic więc dziwnego, że 
ZMP-owcy wybrali go na prze- 
wodniczącego Zarządu Zakła- 
dowego „Jestem dzisiaj wy- 
kwalifikowanym robotnikiem, 
a zawdzieczam to Polsce Ludo- 
wej. Dumny jestem, że teraz ja. 
sutskrybując nożyczkę, mogę 
pomóc Państwu" — powiedział 
kol. Fortuna. deklarując zaro- 
bek 16 dni pracy z wpłatą w 5 
ratach. 


A. GAJZLER 
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gdy nie można narzekać na ma- 
łu ruch. Dzisiaj jednak szcze- 
|gólne „powodzenie" mają okien 
ka, gdzie nadaje się telegramy. 
| Do jednego z nich podchodzi 
| właśnie tow. EDWARD WOJ- 
TASZEK, Przebywa w Warsza- 
wie od kilku dni na 2-tygod- 
niowym kursie dla planistów. 
| Przeczytał komunikat CRZZ, że 
zgłoszenie udziału w subskryp- 
cji Narodowej Pożyczki może 
| przesłać telegraficznie. W ręce 
|trzyma wypełniony już blan- 
| kiet. Jeszcze raz uważnie spra- 
wdza tekst: „Prezydium Powia- 
towej Rady Narodowej w Puł- 


tusku. Dekiaruje jako mój u-, 


dział 
Rozwoju Sił Polski 


uw Narodowej Pożyczce 
14-dniowy 


zarobek. Płatne w 9 ratach. E. 


o Urzedniczka przyj- 
muje telegram. Tym razem wy- 
[starczy tylko krótkie „dzięku- 
ję". Za depeszę się nie płaci. 
s Wojtaszek udaje się do 
| 


Wojewódzkiej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego na wy- 
klady. 

Tymczasem telegram wraz 


z innymi wędruje do oddziału 
nadawczego. Tam sprawne rę- 


Nadaję telegram... 


i Obwodowym Urzędzie Po-|ce teletypistek wystukują ich 
cztowym Warszawa I ni- | treść czcionkami 


 dowym Urzędzie 
| Warszawa I 
1000 telegramów o 


dalekopisótB. 


O deklaracji tow.  Wojtaszka 


; dowiedzą się w Pułtusku je- 
| szcze tego samego dnia. 


W ciągu 24 godzin w Obwo- 
Pocztowym 
nadano ponad 
podobnej 
były w nich 


treści. Zmienne 


| tylko cyfry. 


Ponadto przeszło 8.000 tele- 


gramów, zawiadamiających © 
udziale w  Pożyczce, przesłali 
mieszkańcy Warszawy, przeby- 
wający na wczasach, wyjazdach 
służbowych itp. 

Aby przepuścić przez Urznd 
Pocztowy tę nadprogramową 
ilość telegramów. cały personel 
musiał zdwoić wydajność swej 
pracy. Szczególnie teletypistki 
pracują bez wytchnienia. Tak 
np. obsługujaca jeden z daleko- 
pisów kol. Danuta Koszewska, 
przodottwnica pracy, załatwiła w 
ciągu nocnej zmiany 200 tele- 
gramów, gdy zazwyczaj liczba 
ich nie sięga wiecej jak 60 do 
10 Mimo zmeczenia pracuje 
jednak z uśmiechem na twarzy. 


Jej palce wystukują przecież 
cyfry sum. jakie obywatele 
Polski Ludowej pożyczają 


Państwu, aby było piękniejsze 
i silniejsze, aby mogło zapew- 
nić dobrobyt wszystkim ludziom 
pracy. TeS: 


- „Przyspieszyć budowę, zwiększyć wydohycie, 


podnieść 


produkcje 


lo znaczy przeznaczyć na ten cel większe środki linansowe" 


(Wiadomości własne z całego kraju) 


Z całego kraju wciąż napływają nowe dumne meldunki: pożyczyliśmy już państwu zarobki z 14, 20, 30 


dni — na wielkie fabryki, słoneczne domy, białe żłobki i szkoły, na lepsze, coraz jaśniejsze dni... 


dla nas prosty i piękny. 


„Zrozumieją ten ce! górnicy polscy, którzy swym 


bohaterstwem, wysiłkiem i ofiarnością walczą 


Tak mówił przed dwoma 
dniami w imieniu Rządu tow. 
| Cyrankiewicz, -a meldunki ze 
Śląska mówią już dziś, że zro- 
zumieli. 

Katowice (obsł. wł.). Ulicami 
miast śląskich przejeżdżają ude- 
korowane flagami samochody. 
„Każdy Polak subskrybuje Na- 
(rodową Pożyczkę Rozwoju Sił 
| Polski“ — głoszą białe litery 
transparentów. Wokół afiszy z 
tekstem Uchwały rządowej zbie- 
,rają się ludzie: — „Co, mamy 
nie pożyczyć, pewnie, że poży- 
czymy'. 


Kopalnia „Czerwona Gwar- 
dia“, Pierwszego dnia sub- 
skrypcji do godz. 7.30 zadeklaro- 
wało udział w Pożyczce 500 ro- 
botników. Niemal w 100 pro- 
centach podpisali Pożyczkę gór- 
nicy nocnej zmiany. Podobnie 


„Gen. Zawadzki“. 


Przodownicy pracy przodują 
w subskrybowaniu. Jan Wójcik, 


; udekorowanej szturmówkami — 


'przy Zakladach Sodowych w 
: Borku Falęckim zebrali 


jest w kopalniach „Pstrowski“, | 


Kraków (obsł. wł.) W pięknie! 


o zwiększenie wydobycia węgla" 


czołowy  rębacz kopalni im. 
Pstrowskiego mówi: 

„Naszemu Państwu, naszemu 
Rządowi Ludowemu  pożyczam 
z całym zaujaniem. Zresztą po- 
życzka rozpisana jest na bardzo 
dogodnych warunkach, będzie 


| można wygrać wysokie premie". 


Deklarując swój udział w po- 
życzce brygadzista młodzieżowy 
z kopalni „Myslowice“ kol. Ju- 
lian Wojtczak powiedział: 

„Niedoczekanie podżegaczy 
wojennych! Dzięki mądrej poli- 


tyce naszego Rządu i Partii oraz: 


ofiarnej pracy całego narodu 
stajemy się państwem silnym 
i uprzemysłowionym, państwem 
socjalistycznym. Całym sercem 
popieram tę politykę przekra- 
czając normy w kopalni, a dziś 
biorąc udział w Pożyczce Roz- 
woju Sit Polski“. 

Podobnie wypowiadali się 
przy podpisywaniu swych zo- 
bowiązań towarzysze Kropid- 
łowski, Wojciechowski, Barcz, 
Zygmunt. 


„Zrozumieją chemicy i elektrycy"... 


Dążymy do tego, żeby nasz 


krej sam produkowat swoje ma 
bi.ioczerwonymi, czerwonymi i szyny, chemikalia, tkaniny, któ- 
| niebieskimi sali kina „Chemik ‘re sprowadzamy jeszcze z 
 aranicy — mówi kol. Klusk. — 
sięi Na ten cel pożyczamy państwu 


l wszyscy pracownicy zakładów. część swoich zarobków. Dumny 
"Nad salą, nad zebranymi góruje | jestem z tego. 


transparent: „Narodowa Pożycz- | 
0) : ka Rozwojn Sił Polski to więcej. 
12-dniowy zarobek. Stoi Stani- i 


żelaza i stałi, wiecej motorów 
i energii elcktrycznej, wiecej 
żelaza i cementu, więcei tkanin 
i bawełny, 
szkół”. 

Po referacie wywiązała się ży- 
wa dyskusja. Padają pytania i 
wypowiedzi, szczere i dobitne: 


— „Nie będzie wśród nas ta- 


wał pożyczki dla naszego pań- 
stwa — mówi tow. PIOTR ZBO- 
ROWSKI, robotnik płacowy. 
Ja pożyczę Państwu zarobek 15 
dni pracy i wzywam wszystkich 
robotników, młodzież, przodow- 
ników pracy, majstrów, urzęu- 
ników do pójścia w moje ślady“. 

Długo nie trzeba było czekać 
Na sali zapanował ożywiony 
ruch. Robotnicy — gospodarze 
swojego kraju podnoszą się ze 
swych miejsc, podchodzą do 
stolików i na przygotowanych 
listach składają swe podpisy — 
deklarują pożyczkę. 

Oto Franciszek Piskorz z od- 
działu maszynowego deklaruje 
zarobek 18 dni roboczych. Ju- 
lian Kukula, pracownik umy- 
słowy — 15 dni Do stolika ze 
śpiewem zbliża się 50-osobowa 


| obywatelski 


grupa młodzieży. Każdy jak 
najprędzej chce spełnić swój 
czyn. 

Antoni Klusk. kierownix 
przodującej młodzieżowej brv- 
gady produkcyjnej 
podpisywać pożyczkę z 
swą brygadą. 


Kol. 


więcej mieszkań i; 


przyszedł | Sodowvch dając 
cała | 


Pierwsza 7 dziewcząt sub- | 
skrybuje pożyczkę kol. Maria 
i Kobylańska. córka chłopa ze 


Spółdzielni Produkcyjnej w Li- 
bertowie. 

— „Pożyczam Państwu pie- 
niądze, bo chcę, aby we wszy- 
stkich wsiach były szkołu, Swe- 
tlice, radia, aby już nigdy wiz- 
cej chlop polski nie cierpiał nę- 


d i i 'dzy tak, jak mój ojciec w sanu- 
kiego, który by nie zadeklaro- | 


cyjnej Polsce, gdy ziemią i 
chłopem rządzili obszarnicy". 

Kol. Anna Poliglowa. córka 
byłego robotnika Zakładów S»)- 
dowych pracuje tu obecnie ja- 
ko pracownik umysłowy: 


— „ Biorae udział w pożyczce 
pragnę Polski silnej i bogatej, 
pragnę, 
moato sie spokojnie kształcić, 
zdobywać zawód, zasilać kadry 
przemysłu socjolistycznego. Ja 
wiele zawdzieczam ludowej wła- 
dzy. Przed wojną była u nas w 
domu straszna bieda Ojciec ia- 
ko robotnik wiekszość lat spe- 
dzał na bezrobociu. Moje ro- 
dzeństwo nie mogło się uczyć. 
Ja u: Polsce Ludowej otrzyma- 


łam w bieżacym roku świade- 
ctwo dojrzałości — zdobyłam 
wykształcenie średnie, dzisaj 


pracuję i samodzielnie zarabiam 
Dzieki ludowej władzy mam 
spokojne, dnhre żucie” 

Tak. jak koleżanka Poliglowa 
Kohvlańska. kał Klusk. myślą 
wszvscv pracownicy Zakładów 
dziś  wvraz 
swego patriotyzmu i zaufania 
do ludowej władzy. (zaj) 


„Zrozumieją włókniarze. Zrozumieją sens, 


przeznaczenie i cel tej pożyczki, twórcy wspaniałych 


polskich konstrukcji, wynalazcy i nowatorzy'* 


Łódź (obsł. wł.) W robotniczej 
Łodzi panuje ożywienie. Włók- 
niarze pożyczają swemu Pań- 
stwu pieniądze na dalszy roz- 
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Narodowa Pożyczka Rozwoju Sił 


za- | 


aby młode pokolenie i 


mego ranka 
ogonki kobiet. Każda chce jeyg- 
cze przed pracą spełnić swój 
obywatelski czyn — zadeklaro- 
wać swój udział w pożyczce. 
Padaja krótkie. lecz wiele mo- 


|wiące słowa: 18, 10, 14 dni 
| pracy. 
Kol Janina Łopacińska, po- 


'mocnica w składalni mówi do 
otaczających ją kobiet: — „Bo 
ja pożyczam po to, aby było "n- 
raz lepiej, coraz bogaciej Uwa- 


udzielić pomocy swojemu wła- 
snemu państwu”. 


Na oddziale przędzalni pierw- 
sza zadeklarowała pożyczkę w 
wysokości 18 dni pracy siedem- 
nastoletnia obciągarka Halina 
Buleja. Jej słowa są jasne i 
proste: 


— „Nie chcę więcej ruin te 
naszym kraju. Chcę, bu jeszcze 
szybciej rosła nasza Warszawa. 
Chce szcześcia naszego kraju. 
Z pełna świadomościa i z poczu- 
ciem wypełnienia obywatelskie- 
go obowiązku pożyczam swoje 
pieniądze". 

Po wysłuchaniu przemówienia 
Premiera Cyrankiewicza  częsć 
młodzieży z Zakładów Prze- 


żam za zaszczyt mieć możność | brygadierką 


Cel jest 


ZPR im. Marchlewskiego od sa-. mysłu Dziewiarskiego im. Ofiar 
zobaczysz dłuą'e |10 września od razu przystąpi- 


ła do przygotowania list pożycz- 
kowych oraz do dekoracji świe- 
tlicy. Subskrybowanie pożyczki 


"musi mieć uroczysty charakter 


— twierdzili młodzi. 

— Gdy rano weszliśmy na za- 
kłady od razu odczuliśmy, jakieś 
wielkie święto mówi kol. 
WANDA SAWCZUK. — Wszy- 
stko- ubrane, jak na 1 Maja... 

Kol. Sawczuk pochodzi ze 
wsi. Skończyła SPP i dziś jest 
na cewiarni. Kol. 
Sawczuk pożyczyła Państwu na 
inwestycje zarobek 13 dni pra- 
cy. Zadeklarowaną kwotę będzie 
spłacać w ciągu 5 miesięcy.- 

Jesteśmy w świetlicy. Dyżu- 
ruje tu Komisja  Współdziała- 
nia. W skład jej wchodzą takża 
przedstawiciele młodzieży: Jan- 
koryska, Zawadzki, Marciniak — 
wszyscy przodownicy pracy. 

Już z daleka dobiegają weso- 
łe głosy. Do świetlicy wchodzi 
brygada majstra Zawadzkiego 
— w pełnym składzie. Czter- 
dzieści koleżanek zasiada na 
przeciw Komisji 

Do stolika podchodzi pierwsza 
kol. Trena Bergman. Za chwilę 
podnisuia pażyczkę kol. Woż- 
niakowska, Salska i inne. (plL) 


„Zrozumieją jej sens polscy hutnicy i metalowcy, 


którzy widzą, Łe pożyczka ułatwi i przyspieszy 


wykonanie ich pilnych zadań...” 


Poznań (obsł. wł.) Załoga Wiel 


„Pożyczając Państtow, 


kopolskiej Fabryki Maszyn ze- wzmacniając jego siły odpowia- 


braia się w pięknie udekorow"- 
inej hali montażowe,. Po prze- 
mówieniu tow. Bolachy na 
mównicę wchodziji młodzieżowi 
jprzedownicy pracy: Bolesław 
Sobkowiak, wyrabiający 335 
proc. normy i kol. Buszka, osią- 
|grjący przeciętnie 200 proc. 


normy. 
Poznań (ohsł. wł.) Do póź- 
nych godzin nacy sporządzano 


listy pożyczkowe 
Okręgowej Kolei 


w  Dyrekcii 
Państwowych 


odbywały się masówki wszyst 
kich poznańskich kolejarzy. 

W skupieniu wysłuchali kole- 
jarze przemówienia Tow. Cv- 
rankiewicza. potem wypowiada- 
li się jasno i szczerze. 


— Doceniam ważność reali- 
zacji Planu 6-letniego — mów- 
ła na masówce ZMP-ówka kol 
MSRAWSKA. — Wiem, że do- 
starczyć Państwu środków fi- 
nansowych, to nasz obywatelska 
obowiązek Dlatego z całym en- 
tuzjazmem podpisuje Narodowa 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski 

W imieniu  racjonalizatorow 
przemawiał ob. Brzeziński: 


— My, racjonalizatorzy chęt- 
nie podpisujemy pożyczkę Wie- 


w Poznaniu. Od samego rana | 


damy na podźeganta do wojny 
anola-amerykańskich imperiali- 
stów. którzy ciągną zyski ze 
zbrojeń. z krwi robotników“ — 
powiędział podpisując Pożyczkę 
kot BUSZKA. 

Po zobowiązaniach nastąpiła 
część artvstyczna. w której w7- 
stąpił fabryczny zespół ta- 
neczny. 


„Zrozumieją kolejarze i marynarze, 
portowcy i stoczniowcy” 


Wraz z moimi kolegami racjo- 
nalizatorami deklarujemy 15 
dziennych zarobków. (kor. My- 
szkowski) 

Gdańsk. Młodzież ze Stoczni 
Gdyńskiej — 909 osób — zade- 
klarowała pożyczkę w wysok- 
ści od 18 do 20 roboczodniówek. 

Ponadto już ponad 1000 pra- 
cowników Stoczni Gdańskiej 
zadeklarowało subskrypcję w 
wysokości od 14 do 25 roboczo- 
dniówek Stoczniowiec. kol. Ka- 


zimierz Hvzy deklarując swój 
udział powiedział: 

Chętnie dopomożemy Pań- 
stwu. Podobnie jak ludzie ra- 


dzieccy łaczymy głębokie umiło- 
wanie ludowej ojczyzny 2 twór- 
cza praca produkcyjną." 


Dalszy ciąg 
opowiadania p. t. 


„Prośba“ 


my, Że nasze pieniądze przy- 

i żytek ca jowi. : + 

niosą pożyte całemu krajowi. zamieścimy 
O A 40 APS że będą przeznaczone na rozwój aN 
czesne zakłady, na żłobki domy kolejnictwa, O PAŹ PECET sj najbliższych 
wczasowe dla ludzi pracv słu i rolnictwa. Na zwiększenie l numerach 

Oto na oddziale wykończalni dobrobytu. Í 
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Polski — ło szybszy wzrost 


przemysłu i rolnictwa na naszych Ziemiach Odzyskanych 


Powszechnym wysiłkiem całego narodu bhoun ag” i iaaa izn i sumę rozpisanej przez Rząd 


z 
s 

s 
TASS 


. 


Że sportu 


Zobowiązania 
produkcyjne 


sportowców 
dla uczczenia Zlotu 


Młodych Bojawników 
o Pokój 


W zwiącku ze zbliżającym się Zlo- 
tem Młol'ch Bojowników o Pokój w 


Berlinie i NI Letnim: Akademickimi 
Igrzyskami  Sportowynu sportowcy 
polscy podejmują liczne zobowiąza- 


nia produkcyjne. 
KOBIECA SEKCJA GIMNASTYCZNA 
DLA NIEZAAWANSOWANYCH 


W ramach czynu zlotawogo człon: F 
kowie łódzkiego Włókniarza postano- D 


wili zorganizować kobiecą sekcję gim 1 
nastyczną. Dziewczęta w wieku lat 2 
16 — 25, które nie miałv jeszcze | 
dotąd do czynienia z giiinasivką 


wyczynową ćwiczyć bedą pod kierun- 
kiem pieciu zawodniczek — przodow- 
nie gimnastyki. 


LZS-y NIE POZOSTANĄ W TYLE | 


Sportowcy zrzeszeni w Ludowyc* 
Zespołłch Sportowych żyją także za- 
gadnieniem Zlotu. Pragną oni ga 
nezcić pracą. 

I tak np. w woj. szczecińskim LZS-y 
Chrząszczewo, Górki i Dziwnów urzą- 
dzają boiska do piłki nożnej i siat- 
kówki. Sportowcy Chrząszczewa zo- 
howiązali się ponadto zdobyć do cza- 
su Zlotu ddznaki SPO. LZS Iarosze- 
wo oraz LZS przy PGR Kozielice 
wspólnie z młodzieżą ZMP-owską u- 
porządkują I odnowią świetlice mło- ť 
dzieżowe w swoich wsiach. Człon- $ 
kowie LZS Chomino zouowiązali się 
podnieść wydajność pracy a czion- 
kowie LZS Piaski pomogą bezintere- 
sownie przy żniwach. 25 sportowców | 
LZS przy spółdzielni produkcyjnej w | 


f 
, 
v 
Kołbaskowie paw. Szczecin zobowią 
zali się do chwili Ziotu przeprowa: 
dzić dalszych 5 prób na SPO. 
Podobne zobowiązania podejmuje 
i 
* 


TWA. TaN. 


szereg innych LZS. W wyniku ich re- 
alizacji powstanie wiele nowych bo- 
isk, zostanie wykonanych szereg prac 
w świetlicach i na roli, a przede 
wszystkim wzrośnie świądomość spa 
łeczna sporto ej młodzieży wiejskiej. 


70 ODZNAK SPO W RACIBORZU 


Ostatnio sekcja gimnastyczna raci- 
kerskiej Unii podjęła uchwałę, w któ J 
rej 70 jej członków zobowiązało się 1 
do dnia 246 br. ukończyć zdawa: 
nie wszystkich prób na SPO. Do te- 
go też dnia sekcja zorganizuje 4 pro 
pagandowe pokazy gimnastyczne w 
pobliskich wsiach oraz pomoże stu 
sobo: w przygotowaniach do SPO. 


PIENIADZE Z MECZU NA FUNDUSZ 
SOLIDARNOŚCIOWY 


W Poznaniu odbyła się niedawno 
towarzyskie spotkanie miedzy druży- 
nami Stali:i Ogniwa. Dochód z tego 
meczu piłkarze przeznaczyli na Fun- 
dusz Solidarnościowy. 


J dni przed terminem 
ukończono remont 
kolejki linowej | 

na Kasprowy 


Na odcinku Myślenickie Turnie — 
Kasprowy wznowiono dnia 17 czerwca 
normalną komunikację pasażerską po 
między Zakopanem a Kasprowym 
Wierchem, przerwaną z powodu 
mont. 

Remont ten polegał na przesunię- 
ciu dwóch lin nośnych kolejki górne- 
go odcinka, w celu zluzowania spra- 
cnwanych części lim, oraz na wv- 
mianie dwóch lin przeciwwagowych. 

Tego rodzaju prace remontowe 
podjeta w Polsce pa raz pierwszy od 
chwili wybudowania kolejki. 

20 - osobowa załoga, która praca- 
wała przy remoncie ukończyła swe 
prace na 5 dni przed zapłanowanym 
terminem, zaoszczędzając 1080 pra 
cogodzin. 


RSA 


W 10 rocznicę napadu hitlerowskiego 
na Związek Radziecki 


Jak burżuazja polska 
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Na budowlach socjalizmu 


Cala załoga nie szczędzi wysiłków przez Komunistyczną Partię Francji 


aby pierwsze samochody opuściły jeszcze w tym reku 
~ Lubelską Fabrykę Samochodów Ciężarowych 


Przed wojną Polska nie posiadała własnego przemysłu sa- 
mochodowego. Zdana była całkowicie na łaskę zagranicznych 
eksporterów, którzy za grube dołary sprzedawali nam prze- 
starzałe, nieekonomiczne typy wozów. Dziś budujemy wiel- 
ki przemysł samochodowy. W r. 1955 produkować będziemy 
37 tys. samochodów ciężarowych i osobowych. Przemysł ten 
opierać się będzie na produkcji: Starachowickiej 
Samochodów Osobowych na Żeraniu i Lubelskiej Fabryki | 
która ma jeszcze w tym roku, 


Samochodów Ciężarowych, 
rozpocząć produkcję. 


Przedmieście starej części Lu pracuje tu 47 brygada junaków 


błina — miasta o wielkich tra- 
dycjach — lecz bez historii go- 
spodarczej — całkowicie zmie- 


nia oblicze. 
Na olbrzymim terenie Lubel- 
skiej Fabryki Samochodów. o- 


bejmującyvm dziesiątki ha po- | 
wre praca. Po wiel- | 


wierzchni, 
kim placu budowy uwija się kil 
ka tvs. robotników. Niwelacja 
terenu wymagająca 
i przewiezienia ok. 300 tys. me- 
trów sześciennych  gliniastego 
lubelskiego lessu jest już na u- 
kończeniu. 

Ułożone już bocznice kolejo- 
we dostarczają na teren budo- 
wy ok. 100 wagonów różnych 
materiałów dziennie. Wielka 
centralna hala montażowa za- 
pełnia sie nowoczesnymi urzą- 
dzeniami. dostarczanymi 
Związek Radziecki i wiele na- 
szych fabryk. 


Obok powstaje następna ha- | 


la. Przy wysokim  rusztowaniu 


| let budynku 
| wykonywanych na samej budo- E , | 
jśmach do głównej hali monta- 


'staków dziennie zużywa się do | 


wykopania | 


| brygady kobiece, na czoło któ- 


przez | 
|ciętnie 140 proc. normy. 


Fabryki, 


SP, która stawia betonowy szkie 
z prefabrykatów, 


wie. 15 ton cementu i 5 tys. pu~- 


produkcji szedów, słupów, 
ścian, łuków i innych elemen- | 
tów budynków. 

W wytwórni prefabrykatów, 
od której zależy tempo wzno- 
szonych budynków, wielu robot 
ników przekracza wysoko nor- 
mę. 

Np. ob. Suchorowski przy 
produkcji szedów osiąga 250 
proe. normy. Grupa zbrojarska 
brygadiera Balkowskiego prze- 
ciętnie wyrabia 200 proc. nor- 
my. Współzawodniczą również 


rych wysuwa się grupa Stefanii 
Kowałczyk, wyrabiająca prze- 


Cała załoga jaka punkt swe- 
go robociarskiego honoru posta 
wiła sobie za zadanie, że pierw- 


|stkich hał montaż 


„nie dźwigał, ani 


|sze samochody opuszczą fabry- 


kę jeszcze w tym roku. 

Szybko rośnie wspaniały no- 
woczesny zakład, w którym każ- 
da najdrobniejsza czynność ro- 


| botnika i cały transport wew- 


nątrz — fabryczny, będą zme- 


 chanizowane. Kompleks kilkuna 


stu hal montażowych i obrób- 
czych połączony bedzie między 
sobą siecią konwejerów i taśm 
transportowyca. 


Z poszczególnych hał zmon- 


| towane już częściowo elementy 


samochodów sunąć będą na ta- 


żowej. a slamtąd — po przej- 
ściu przez taśmę główną — 
wychodzić bedzie już gotowy, 
napełniony benzyną i smarami 
samochód z wypróbowanym sil- 
nikiem. Również wewnątrz wszy 
poszczegól- 
nych elementów samochodów 
cdbywać się będzie systemem 
taśmowym. Robotnik nie będzie 
przesuwał — 
zrobią to za niego taśma i suw- 
nica. 


Lakierowanie karoserii odby- 
wać się będzie równięż mecha- 
nicznie w specjalnym pomiesz- 
czeniu. Wszystkie pistolety roz- 
pylajace lakier, będą zawieszo- 
ne na odpowiednich blokach, 


'aby ulżyć pracy robotnika. Ka- 


bina do malowania wyposażo- 
ną aa w pano oe 


w cienkoprzednej przędzalni 


Kombinatu Bawełnianego w Piotrkowie Tryb. 


rozpoczęto moniaż maszyn produkcyjnych 


W potężnej hali cienkoprzęd- 
nej przędzalni budującego się 
Kombinatu  Bawełnianego w 
Piotrkowie Tryb. wre intensyw- 
na praca. 

W przygotowanych do mon- 
tażu maszyn halach produkcyj- 
nych robotnicy pod kierownic- 


wem radzieckich inżynierów 
"i techników rozpoczęli mon- 
raz maszyn produkcyjnych. 


1 W wielu rzędach stoją potężne 


zgrzeblarki najnowszej kon- 
strukcji radzieckiej. 

Nieco dalej specjalne bryga- 
dy  wyładowują tysiące części 
maszyn przędzalniczych, przy- 
gotowując je do montażu. Tem- 
po robót, które wyprzedziły har 
monogram — zapowiada przy- 
Śpieszenie terminu  uruchomie- 
nia przędzalni. 

O wiele miesięcy 
harmonogramy zaloga monta- 


żowa przedđzalni średnioprzęd- | 
nej. Polscy monterzy, którzy 
zastosowali potokowy system | 


montażu, wykonali w niespełna 
3 miesiące prace w dziale zgrze 
blarek, przewidziane na 8 mic- 
sięcy. Przy pracy w tej przę- 
dzalni na czoło załogi 
się brygada kobieca, której po- 
wierzane są do wykonania naj- 


bardziej precyzyjne roboty. 
A jeszcze 4 miesiące temu żad- 
na z 15 kobiet, wchodzących 


w skład brygady. nie wiedzia- 
ła jak się nazywa najprostsze 
nawet narzędzie. 

Stefania Szczepanowska przy 
has do Kombinatu jesienią ub. 

jako niewykwalifikowana ro- 
DE EA Najpierw pracowała 
przy pracach ziemnych, potem 
pomagała murarzom, a następ- 
nie po krótkim przeszkoleniu 
weszła do brygady montażowej. 
Dziś jest jedną z najlepiej pra- 
cujacych monterek. 

Technik Zbigniew Rodewald 
ETETA ATETEA 


Tt 


wyprzedza į 


wybiła | 


— zastępca Kierownika przę- 
dzalni przybył do Piotrkowa z 
zakładów im. Stalina w Łodzi. 

„W tej przędzałni — mówi — 
przelamaliśmy  oportunistyczne 
poglądy „starych“ 
zapatrzonych w zachodnie wzo | 
ry. Biorąc przykład z radziec- | 
kich techników i racjonaliza- 


fachowców | 


torów  pokazaliśmy w prakty- 
ce, że przy odpowiedniej orga- 
nizacji pracy można 
najtrudniejszą prace szybko 
dobrze. ” uęki zapałowi robot- 
ników  piotrkowskich, którzy 
| kochają swą fabrykę, przyspie- 
szymy o wiełe miesięcy uru- 
chomienie naszego Kombinatu“. 


2.100 $0M-ów i 5.000 punktów gromadzkich 


udzieli chłopom pomocy 


w tegoroczn 


ej kampanii 


Żniwno-omłotowej 


W okresie żniw 
pracujący chłopi całego kraju 
korzystać będą z usług ponad 


80 proc. Załogi 


Kombinatu 
w Andrychowie 


podpisało pożyczkę 


1l-ej dnia 19 bm. 
subskrypcyjne podpisała 


Do godz. 
listy 


85 proc. załogi powstającego w | 


Andrychowie kombinatu włó- 


|kienniczego. Dotychczas załoga 


tego obiektu przeznaczyła na 
pożyczkę zarobek z 4.700 robo- 
czo - dniówek. Wielu cieśli, 
zbrojarzy i betoniarzy zadekla- 
1owało po 16, 18, 20 į więcej 
dniówek. DLiczni robotnicy po- 
stanowili wpłacić deklarowane 


sumy w 3, 4 lub 5 ratach mie- | 


sięcznych. 
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pomagała Hitlerowi 


wW imperialistycznych przy- | 

gotowaniach, które zmie- 
rzały do umożliwienia Hitlero- 
wi napaści na Związek Radziec- 
Ki nie mała rola przypadła rza- 
dom sanacyjnym w Polsce. Do 
tej roli sanacia była zresztą do- 
krze przygotowana. Zarówno jej 
rodowód wywodzący się z au- 
stro-niemieckiego wywiadu, jak 
1 udział całej burżuazji polskiej 
w haniebnej interwencji prze- 
ciwko Krajow; Rad — ręczvł 
Hitlerowi, że znajdzie w klice 
sanacyjnej, rządzącej podów- 
czas Polską, wiernego i odda- 
nego sobie sojusznika. I nie za- 
wiódł się. 

Był rok 1932. W tvm czasie 
kapitaliści amerykańscy doszli 
do przekonania, że tylko dykta- 
tura może uratować ich inwe- 
stycje w Niemczech i poparli 
Hitlera. Również w Polsce w 
tym czasie zaszła zmiana na 
stanowisku ministra spraw za- 


WYDAWCA: Zarząd Główny 


Prenumerata i kolportaż PPK „Ruch”, 
v Pl. Trzech Krzyży 14 Prenumerata miesięczna 


go miejsca Beckowi, 


granicznych: A7, angfel- 
skich i francuskich bankierów, 
Augusż.hr. Zaleski ustąpił swe- 
znanemu 
agentowi niemieckiemu, którego 
w 1923 r. marszałek Foch kazał 
wydalić z Francji za szpiegos- 
two na rzecz Niemiec, Były to 
wstępne manewry do EERE 
wojennego przymierza między 
hitlerowskimi Niemcami i bur- 
żuazyjną Polską, przymierza 
skierowanego przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu. 


W 1933 r. Hitler doszedł do 
władzy, a już w rok później ta- 
kie przymierze zostało zawarte. 
Cel tego przymierza został tak 
scharakteryzowany przez faszy- 
stowski dziennik „Volonta d'lta- 
lia“ (8. 3. 34 r.) „W wypadku 
przerodzenia sie konfliktu so- 
wiecko - japońskiego w wojne, 
Niemcy będą mogli zająć Ukrai 
ne, zaś Polska Łitwę i Białoruś, 
ustępując równocześnie Niem- 
com ziemie na zachodzie..." Ten 
zdradziecki, antynarodowy plan 


Związku Młodzieży Polskiej. 
Oddział w Warszawie, ul. 


REDAGUJE! 


sł 1.80, 


wojny zaborczej u boku faszy- 
stowskich Niemiec jest po dziś 
dzień najskrytszym marzeniem 
niedobitków polskiej burżuazji. 
Jest to ten sam plan, który za- 
wiózł niedawno do Bonn, aby 
przedstawić go Adenauerowi, na 
stępcy Hitlera, Józef hr. Lip- | 
ski, który w 1934 r. był amba- 
sadorem Polski w Berlinie. 


Konflikt radziecko - japoński 
nie przerodził się w wojnę, i 
plany wspólnej rozbójniczej wy 
prawy musiały zostać odłożone. 
Ale burżuazia Polska prześciga- 
ła się w składaniu dowodów u- 
iegłości wobec Niemiec. Obóz 
endecki głosił w kraju chwałę 
reżimu hitlerowskiego, a rząd 
sanacyjny występował w roli o- 
rędownika sprawy hitlerowskiej 
na arenie międzynarodowej. Na 
polecenie Hitlera, Beck sprzeci- 
wia się w Lidze Narodów potę- 
pieniu Włoch faszystowskich za 
napaść na Etiopię. Jest pierw- 
szym, który uznaje buntowni- 
czy rząd Franco. Razem z ów- 


Kom'tet Nakład RSW „Prasa”, 


i omłotów ; 2.700 SOM i ok. 
|gromadzkich, wyposażonych w 
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5.000 punktów 


znacznie większe niż w ub. r. 
ilości maszyn żniwnych i omło- 
towych. 


Maszyny snóldzielcze doko- 


naja sprzętu zboża z obszaru ok.. 
660 tys. ha, czyli e 80 tys. wię- | 
Młocarnie | 


kszego niż w ub. r. 
przeprowadzą omłot 4.530 tys. 
kwintal. ziarna, tzn. o przeszło 
3 miliony kwintali więcej w 


jporównaniu z ub. r. 


W. wielu spółdzielczych ośrod 
kach remonty maszyn i narzę- 
dzi rolniczych zostały już za- 
kończone. Szczególnie pomyśl- 
nie przebiegają prace przygoto- 
wawcze w SOQM-ach okr. po- 
zuańskiego, które poza spraw ~- 


‘nym przeprowadzeniem remon- 


tów zebrały od chłopów naj- 
większą ilość zamówień na wy- 
konanie prac żniwno - omłoto- 
wych. W województwie tym 
przoduje SOM w Sierakowie, 
pow. Międzychód. Dzięki pla - 
nowej, zespołowej pracy wszyst- 
kie maszyny żniwne wyremon- 


| towano już w kwielniu br. 


Ge 


AF 
O 


czesnym prezydentem  Mościc- 
kim, Beck wyjeżdża do Rumu- 
nii, aby nakłonić rząd do nieza- 
wierania paktu pomocy z Fran- 
cią i Czechosłowacją, a następ- 
nie powtarza ten sam manewr 
w Jugosławii. Wszystko to ma 
na celu izolowanie Czechosło- 
wacji, która po  zagarnięciu 
przez Hitlera Austrii, ma stać 
się następną ofiarą Hitlera. 


A tymczasem rząd sanacyj- 
ny odrzuca radzieckie propo- 
zycje przedstawione na kon- 
ferencji rozbrojeniowej przez 
szefa delegacji ZSRR, Litwi- 
nowa. 


W 5-tym numerze „Czerwo- 
nego Sztaadaru* z 1936 r. nie- 
legalnego organu KPP czyta- 
my: „Związek Radziecki zao- 
fiarował pomoc całej, poteż- 
nej, robotniczo - chłopskiej 
Czerwonej Armii na obronę 
granie polskich przed każdym 
najazdem z zewnątrz. Ten 
pakt sanacja odrzuciła, I w 
tym samym roku nielegalne, 
komunistyczne „Wiadomości“ 
przestrzegały „Jedynie i wy- 
łącznie od Polski zależy na- 
prawienie stosunków ze Związ 
kiem Radzieckim... Naród pol- 
ski domaga się oddawna zer- 
wania sojuszu z Hitlerem. 
Przy pomocy Sojuszu z sana- 
cyjnym rządem polskim, Hi- 
tler przeprowadza plany wo- 
jenne, które obrócą sie prze- 
ciwko samej Polsce. Sojusz z 
Hitlerem jest wzmocnieniem 
złowrogiej potegi, która ju- 


Warszawa, AJ. I 


wykonać | 


m. 


| rałów. 


| dać na łup Hitlerowi 
i słowację. 


Armii WP nr 11. 
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sze urządzenia wentylacyjne, 
wyciągające szkodliwe wyzie- 
wy lakierów. Przy suszeniu po- 
lakierowanych samochodów sto- 
sować się będzie nowoczesną 
metodę  naświetleniową. która 
ułatwia i przyśpiesza pracę. Na- 
wet mycie samochodu przed o- 
puszczeniem zakładu odbywać 
sie będzie za pomocą automa- 
tycznych zmywaczek. 

Specjalna siłownia zasili fa- 
brykę w prąd. Budowany jest 
również rurociąg. który dostar- 


| czy zakładom odpowiedniej ilo- 


Śc. gazu ziemnego. Zużycie te- 
go gazu przez fabrykę będzie 
wielokrotnie wyższe niż obec- 
ne zużycie w całym Lublinie. 
Przy fabryce wybudowane bę 
dą szatnie. łaźnie dla robotni- 
ków, wygodne jadalnie, nowo- 
cześnie wyposażony ośrodek 
zdrowia i żłobki fabryczne. 
Szybko powiększają się przy- 
szłe kadry pracowników fabry- 
ki. Codzień zgłaszają się dzie- 
| siatki młodych synów chłop- 
|skich z okolicznych wiosek. Na- 
pływają również fachowcy z 
całego kraju. Trzonem załogi 
przyszłej fabryki będzie mło- 
dzież, która albo już pracuje na 
budowie, albo kształci się na 


,mechaników na specjalnie uru- 


chomionych kursach w Lubli- 
nie. 
$ 
Na wiecu załogi, budującej 


Fabrykę Samochodów Ciężaro- 
wych w Lublinie — przodownik 
pracy Tadeusz Rerezecki, wyra- 
biający 420 proc. normy, powie 
dział: „Słowa Premiera Cy- 
rankiewicza dobrze zrozumia- 
łem. Dlatego postanawiam za- 
deklarować 25 dniówek". 


Policja 
zachodnio-niemiecka 
atakuje młodych 
bojowników a pokój 
Policja  zachodnio-niemiecka 
zaatakowała w pobliżu PE- 


TERSBERGA wiec 2500 człon- 
ków FDJ, którzy zebrali się w 


| sprawie przygotowań do Zlotu 
| Berlińskiego. Młodzież zajęła e- 


nergiczną postawe wobec bru- 
talnej napaści. Policja Adenau- 
tra zaaresztowała wiele osób, 
wśród których są ciężko ranni. 
Warte zaznaczyć, że Petersberg 
jest siedzibą Wysokiej Komisji 
Alianekiej, gdzie niedawno 
Eisenhower ucztował w towa- 
rzystwie hitlerowskich 


23 bm. 
zakończenie 
roku szkolnego 


Ministerstwo Oświaty ustaliło 
termin zakończenia rok:: szkol- 
nego 1950-51 w szkołach pod- 
stawowych i średnich ogólno- 
kształcących ora: w zakładach 
kształcenia nauczycieli nu dzień 
23 czerwca br. 


We wszystkich szkołach uro- | 


czyste zakończenie roku poła- 
czone z rozdanien* 
rocznych nastąpi w dniu tym o 
godz. 8 rano. Mioadzież rrzygo- 


tro może 
ski“. 


spaść na lud Pol- 


II. 


We wrześniu 1938 roku spot- 
kali się w Monachium premie- 
rzy Angli i Francji z Hitlerem i 
Mussolinim. Z daleka patrono- 

wali tej konferencji kapitaliści 
amerykańscy, których o planach 
Hitlera poinformował jego spe- 
cjalny wysłannik i osobisty a- 
diutant, kpt. Wiedemann. Amc- 
rykańscy, angielscy i francus- 
cy imperialiści postanowili od- 
Czecho- 
I wówczas, jak sza- 
kal kroczący w ślad drapieżcy, 
rząd sanacyjny sięgnął po Śląsk 


i zaolziański. 


'To „wielkie zwycięstwo”, o 
którym gardłowała prasa bur- 
żuazyjna było w istocie wielką 
klęską. Pomagając w grabieży 
Czechosłowacji przez Hitlera. 
sanacja pomogła niemieckim fa- 
szystom w zajęciu wygodnych 


i pozycji strategicznych dla okrą 


żenia, a potem pogromu Polski. 
Koła rządzące Polską i tu trze- 
ba podkreślić — za aprobatą 


| reakcyjnego kierowniętwa PPS 


i Stronnictwa Ludowego 
sprzedały interesy narodu w 
imię ciasnych, klasowych inte- 
resów. 

Chociaż w tym czasie cała pra 
sa światowa zastanawiała się 
kto będzie następną ofiarą a- 
gresji hitlerowskiej i wskazy- 
wała na Polskę, burżuazja pol- 
ska była jak najlepszej myśli. 
Antyradziecki spisek monachij- 
ski utwierdzał sanację w prze- 
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| konaniu, 
| płaci się. 
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ð milionów głosów uzyskanych 


— to potęzna zapora 


Żadne powojenne wybory w 


i Europie nie znalazły tak żywe- 


go oddźwięku w prasie amery- 
kańskiej, jak ostatnie wybory 
do parlamentu we Francji. „Wy 
bory francuskie są wielką pró- 
bą polityki amerykańskiej — 
pisał dziennik „New York Ti- 
mes“, — Ich wynik bedzie mial 


|ogromne znaczenie nie tylko dła 


Francji, lecz dla wszystkich kra- 
"jów paktu atlantyckiego". A re- 
akcyjny polityk francuski, Rey- 
naud, stawiał sprawe jeszcze 
wyraźniej. „Waszyngton — mó- 
wił on — interesuje sie przede 
wszystkim dwoma zagadnienia- 
mi: ile głosów stracą komuniści 
i ile dywizji wystawi Francja“; 
przy czym stosunek tych dwóch 
zagadnień był odwrotnie pro- 
porcjonalny — im więcej gło- 
sów stracą komuniści, tym wię- 
cej dywizji dła armii atlantyc- 
kiej będzie mógł rząd francus- 
ki wystawić. 

Aby podkreślić znaczenie, ja- 
kie przywiązują do wyniku wy- 
borów, Stany Zjednoczone wy- 
słały do Paryża gen. Bradley'a, 
szefa połączonych sztabów USA, 
który razem z gen. Eisenhowe- 
rem, wodzem armii atlantyekiej, 
miał wywrzeć odpowiedni na- 
cisk, aby wybory odbyły się po 
myśli imperialistów. amerykań- 
skich. 

Sami Amerykanie określili 
zresztą, jaki wynik wyborów we 
Francji będą uważali za zada- 
walający dla siebie. Waszyng- 
toński korespondent paryskiego 
tygodnika „Match“ donosi przed 
wyborami: „Jeśli komuniści u- 
zyskają mniej niż dwa miliony 
głosów, będzie to sukces poli- 
tyki amerykańskiej; jeśli uzys- 
kają 3 do 4 milionów głosów, 
oznaczać to będzie, że wzrost 
wpływów komunistycznych we 
Francji został zahamowany; je- 
Śli komuniści uzyskają ponad 4 
miliony głosów, oznaczać to bę- 
dzie poważną porażkę dla Sta- 
nów Zjednoczonych, a jeśli na 
krmunistów padnie więcej niż 5 
milionów głosów, będzie to kles 
ka amerykańskich planów ob- 
rony Europy“ (czytaj — wojny). 

NA KANDYDATÓW KO- 

MUNISTYCZNEJ PARTII 

FRANCJI PADŁO W WYBO- 

RACH PONAD 5 MILIONÓW 

GŁOSÓW. 

Mimo oszukańczej ordynacji 
wyborczej, która, jak przyzna- 
je londyński „Daily Telegraph“, 
miała na celu wprowadzenie w 
błąd ludności; mimo terroru 
rozpętanego przez policję i bo- 
jówki de Gaull'a; mimo skreśle- 
nia z list wyborczych przeszło 
miliona osób i unieważnienia 
DRUGIEGO miliona kartek wy 
borczych — Komunistyczna Par 
tia Francji wyszła z wyborów 
jako najsilniejsza partia poli- 
tyczna w kraju. 

Rezultat wyborów, który na- 
tchnie obrońców pokoju na ca- 
łym świecie do jeszcze bardziej 
zdecydowanej walki z niebez- 
pieczeństwem wojny, został przy 
jęty — jak można było przy- 
puszczać — z ogromnym rozZcza- 
rowaniem przez rządzące koła 
V Stanach Zjednoczonych. 
„Nie łudźmy sie stwierdza 
„New York Daily Mirror. — 
Wyniki wyborów dowodzą, że 
znaczna, dobrze zorganizowana 
część narodu francuskiego nie 
jest po naszej stronie i nie bę- 
dzie po naszej stronie w wypad- 


że służba Hitlerowi o- 
Koła rządzące Polską 
| widziały już siebie we wspól- 
Hitlerem marszu na 
białoruskie 
i ukraińskie. W Berlinie amba- 
sador Lipski zapewniał Hitle- 
ra, że „w dowód wdzięczności 
rząd Polski wystawi mu pomnik 
w Warszawie“, 


UL. 
Zbliżał się ostatni akt trage- 


dii. 23 maja 1939 roku Hitler 
wyjaśniał kierownikom sztabu 
wojennego, dlaczego zamierza 


uderzyć na Polskę. 

„Gdańsk nie jest wcale o- 
biektem obecnego zatargu. We 
wnętrzna siła oporu przed 
komunizmem w Polsce jest sła 
ba. Dlatego Polska ma wątpii 
wą wartość jako bariera prze 
ciwko Rosji. Dlatego też nie 
może być mowy o oszczędza- 
niu Polski i stajemy wobec 
konieczności powzięcia decyzji 
— zaatakować Polskę przy 
najbliższej sposobności. Tym 
razem będzie wojna. Naszym 
zadaniem jest izolować Pol- 
skę. Izolacja zadecyduje o wy 
niku“. 

I nawet teraz, kiedy wojna wy 
daje się nieunikniona, rząd sa- 
nacyjny robi wszystko, aby po- 
móc Hitlerowi. „Najważniejszą 
rzeczą jest izolować Polske“. 
Rząd robi wszystko, aby odtrą- 
cić wszelką pomoc i pozosta- 
wić kraj własnemu losowi. 

Skuteczną pomoc Polska mo- 
że otrzymać tylko od Związku 
Radzieckiego. W tę stronę zwra 
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Truman i niejaki Eisenhower. 
Francuzi widzą, że ci dwaj lu- 
dzie mają zamiar uczynić z Fran 
cji wielkie pole bitewne. Otóż 
Francuzi nie chcą spelnić tej 
roli“, 

„Pięć milionów głosów u- 
zyskanych przez listy przed- 
stawione przez Partię Komu- 
nistyczną — stwierdza oświad 
czenie KPF — stanowią po- 
tężną zaporę przed machina- 
cjami podżegaczy wojennych“. 
Na Partię Komunistyczną gło 
sowały najżywotniejsze siły 
Francji: podstawowa część 
mas pracujących, robotnicy 
wielkiego przemysłu, górnicy, 
dokerzy, chłopi pracujący i 
robotnicy rolni, postepowa in 
teligencja — najwybitniejsi 
uczeni artyści i pisarze, 

To, że rozdział mandatów do 
parlamentu nie odzwierciedla u- 
kładu sił w kraju, że komuniści, 
którzy zdobyli jedna czwartą 
głosów uzyskali zaledwie jedną 
szóstą mandatów — jest wyni- 
kiem oszukańczej ordynacji wy- 
borczej, która dała premię, w 
postaci dodatkowych manda- 
tów, partiom reakcyjnym połą- 
czonym w koalicje antykomu- 
nistyczne. Ale ordynacja nie po- 
trafi sfałszować rzeczywistości. 
Każdy deputowany komunistycz 
ny w parlamencie — a jest ich 
przeszło 100 — reprezentuje co 
najmniej 60.000 wyborców, pod 
czas gdy deputowani innych par 
tii reprezentują połowę tej licz- 
by lub nawet mniej. 

Wybory we Francji dowiodły, 
że szerokie masy narodu fran- 
cuskiego ze wstrętem odrzucają 
zdradziecką politykę partii pra- 
wicowych, które  zaprzedają 
kraj imperialistom amerykań- 
skim. Ale w parlamencie nastą- 
piło wyraźne przegrupowanie 
sił na prawo; najsilniejszą par- 
tią prawicy została faszystow- 
ska partia de Gaulle'a, chociaż 
i ta partia otrzymała o 15 proc. 
głosów mniej niż w wyborach 
samorządowych w 1947 r. (W 
poprzednich wyborach do par- 
lamentu w 1945 r. gaulliści nie 
brali udziału). 

To przegrupowanie jest wyni- 
kiem jawnego kursu na faszyzm. 
Imperialiści amerykańscy i ich 
burżuazyjni pachołkowie we 
Francji zdają sobie sprawę, że 
nie mogą rządzić dalej starymi 
metodami i dlatego chcieliby za- 
prowadzić rządy dyktatorskie. 
Wzrost wpływów  gaullistow- 
skich, na tle ogólnego spadku 
wpływów partii prawicowych, 
świadczy o słuszności ostrzeże- 
nia Partii Komunistycznej, że 
przed narodem francuskim sta- 
je wybór: „albo pokój i demo- 
kracja albo wojna i faszyzm“. 


przed mackinacjami podżegaczy wojennych 


Reakcja francuska, w okresie 
przedwyborczym czyniła wiele 
wysiłków, aby zamaskować swo- 
je prawdziwe oblicze. Tak, dla 
przykładu. decyzje ułaskawienia 
zdrajcy Petaina, hitlerowskiego 
gauleitera Francji mimo, że o- 
głoszona 8 czerwca, została ofi- 
cjalnie podana do wiadomości 
dopiero po ukończeniu głosowa- 
nia w dniu 17 czerwca. Prasa 
amerykańska nie robiła żadnej 
tajemnicy, że konferencja za- 
stępców ministrow spraw zagra- 
nicznych w Paryżu jest umyśl- 
nie przeciagana, aby nie zrazić 
wyborców francuskich do partii 
rządzących. Te szme gazety do- 
niosły, że „wazne decyzje w 
związku ze wzmcżeniem remili- 
taryzacji Niemiec zachodnich 
i wzmocnieniem paktu atlantyc- 
kiego, zostały odiożone ze wzglę- 
dew politycznych aż po wybo- 
rach francuskich". 

Nie ulsga wątpliwości, że po 
wyborach, w sposób jeszcze bar- 
dziej jaskrawy niż dotychczas, 
nastąpi zdemaskowanie prawdzi 
wego oblicza reakcyjnych poli- 
tyków, którzy związali się z de 
Gaulle'm. Odnosi się to szcze- 
gólnie do prawicowych przy- 
wódców socjalistycznych, pro- 
wadzących na rozkaz zza ocea- 
nu rozbijacką działalność wśród 
klasy robotniczej. 


$ 
W krótkich odstępach czasu w 
dwóch najwiekszych krajach 


Europy zachodniej: we Francji 
i we Włoszech odbyły się wy- 
bory, w których wziął udział bar 
dzo wysoki, bo sięgający ponad 
80 procent ludności. Rezultaty 
wybcerów w obydwóch krajach 
wykazują, że pod przewodem 
partii komunistycznych, po- 
wstają tam szerokie fronty 
narodowe walki o pokój, demo- 
krację i wolność Rezultaty tych 
wyborów świadczą, że ani ter- 
ror reakcji, ani groźby amery- 
kańskich gauleiterów nie po- 
trafiły załamać oporu narodów 
przeciwko polityce zbrojeń i 
przygotowań wojennych. Rezu|- 
taty wyborów dowodzą, że mi- 
hardy dolarów wpakowane 
przez inmperialistów amerykań- 
skich w przekształcenie Francji 
i Włoch w bastiuny imperializ- 
mu amerykąńskiego w Europie, 
nie przyniosły oczekiwanych na 
Wall Street dywidend. Rezulta 
ty wyborów to kięska amerykan 
skich planów atlantyckich. Na- 
rody Francji i Włoch, a z nimi 
razem wszystkie narody Europy 
zachedniej, zdecydowanie prze- 
ciwstawiają się amerykańskiej 
polityce wojny. 
A.S 


Dalsze wyniki wyborów we Francji 
mama a U O TUO CATT 


KPF uzyskała 26,8 proc. głosów 


We Francji podano do wiado- 
mości, że na 24.544.565 upra- 
wnionych do głosowania osób 
głosowało 19.200.000. 

Obliczono dotąd 18.678.013 
głosów. Największą ilość gło- 
sów otrzymali komuniści, któ- 
rzy uzyskali 26,8 proc. wszyst- 
kich oddanych głosów (przesz- 
ło 5 miiionów głosów). SFIO 
(prawicowi socjaliści) otrzymali 
14,7 proc, głosów, gaulliści — 


towuje na ten dzień bogaty pro- ku wojny. A inny reakcyjny | 21,6 proc., MRP (partia katolic- 
gram artystyczny. dziennik amerykański „New |ka) — 11,9 proc., ugrupowania 

Już 25 bm. rczpocznie się| York Daily News“ wtóruje: „W | radykałów — 11,7 proc, unia 
pierwszy turnus wczasów let- | istocie rzeczy przegrali wybo- | niezależnych, — partii chłops- 
nich dla dzieci j młodzieży. ry dwaj Amerykanie: niejaki kiej i republikanów 13,2 proc. 
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caja sie nadzieje mas pracują- 
cych, narodu. Ale rząd sa- 
nacyjny odrzuca wyciągniętą 
dłoń. Przez swego ambasadora 
w Moskwie oświadcza, że „po- 
moc Związku Radzieckiego jest 
mu niepotrzebna”, 

Zaślepiona w swej nienawiści 
do Związku Radzieckiego, sana- 
cja ciągle jeszcze ufała, że do 
wojny nie dojdzie, że Hitler „o- 
pamięta się“ i nie zechce stra- 
cić tak cennego sojuszifika, że, 
wreszcie, państwa zachodnie 
zimuszą go do opamiętania. Jak 
to, przecież W. Brytania dała 
Polsce gwarancje?! 

Owszem, Anglia dała Polsce 
gwarancje, ale był to wyłącznie 
dyplomatyczny manewr, mają- 
cy ułatwić przetaygi z Hitlerem. 
Jak mało znaczenia Anglia rze- 
czywiście przywiązywała do 
tych gwarancji, świadczy roz- 
mowa przeprowadzona przez 
specjalnego wysłannika Goerin- 
ga Wohilthata (dziś przedstawi- 
ciela Niemiec Zachodnich w ad 
ministracji planu Marshalla), z 
sekretarzen generalnym bry- 
tyjskiega ministerstwa spraw 
zagranicznych, Wilsonem w 
sierpniu 1939 r. 

Wohlthat: Anglia «zdaje sobie 

yba sprawę, że losy pokoju 
światowego złożyła w ręce dru 
gorzędnych polskich urzędni- 
ków i wojskowych? 

Wilson: Porozumienie an- 
gielsko - niemieckie uwolni- 
łoby całkowicie, rząd brytyj- 
ski od przyjętych w obecnej 
chwili zobowiązań gwarancyj 
nych wobec Polski 


Jak widać z powyższego, w 
wyniku dalszych obliczeń par- 
tia komunistyczna wyprzedziła 
jeszcze bardziej pozostałe par- 
tie polityczne. 

Pomimo dalszego. wzrostu gło 
sów oddanych na partię komu- 
nistyczną, komisje wyborcze 
korzystają z wszełkich pretek- 
stów i oszukańczych tricków, 
by bezprawnie zmniejszyć ilość 
mandatów zdobytych przcz par- 
tie komunistyczną. 

Ostateczne i pełne wyniki wy- 
borów do parlamentu francus- 
kiego nie zostały jeszcze ogło- 
SzOne, 
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W Londymie trwały przetargi. 
a w Warszawie wbrew wszel- 
kiemu rozsądkowi, rząd sana- 
cyjny miał jeszcze nadzieje na 
jakiś nagły zwrot i porozumie- 
nie się z Hitlerem, o które tak 
usilnie zabiegał. Na życzenie am 
basadorów Anglii i Francji 29 
sierpnia 1939 roku rząd odkłada 
zarządzoną już mobilizację na 
48 godzin, a policjanci zdziera- 
Ją z murów Warszawy afisze 
mobilizacyjne 

Atak wojsk niemieckich, u- 
zbrojonych przez kapitalistów 
amerykańskich i angielskich, za» 
stał Polske bezbronną, nieprzy- 
gotowaną, osamotnioną. Droga 
zdrady, którą kroczyła burżua- 
zja polska od picrwszej chwili 
zdobycia władzy, doprowadziła 
do tragedii wrześniowej. 


Bohatersko walczył przez po- 
nad 3 tygodnie lud polski. na- 
ród polski z hitlerowską nawa- 
łą. Wbrew zdradzieckiej polity- 
ce sanacji — naród polski sta- 
wiał czoło pancernym oddzia- 
łom Hitlera, wtedy kiedy szo- 
są zaleszczycka mknęłv w stro- 
nę granicy obładowane limuzy- 
ny sanacyjnych dygnitarzy i ge- 
nerałów. 

Hordy faszystowskie, wykar- 
mione amervkańskimi dolara- 
mi, pchnięte przez imperialistów 
posunęły sie na wschód do gra- 
nic Związku Radzieckiego, aby 
za półtora roku uderzyć na pier- 
wsze w Świecie państwo robot- 
ników i chłopów. 
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